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Warszawa, 29 września. 
(PAT) Dziś w piątek o godz. 2-ej 

po poł. komisarz generalny Pożyczki 
Narodowej, p. minister Starzyński, zło
żył przedstawicielom pism oświadcze-
czenlc następujące: 

„Stwierdzam z radością, że społe

czeństwo flasze wykazało*w dniu wczo 
rajszym całą tężyznę i nietylko sło
wem, ale czynem dało wyraz swemu 
ustosunkowaniu się do państwa i zro
zumienia jego potrzeb. 

Społeczeństwo ustaliło jednak, że.u-
dział w subskrypcji jest obowiązkiem 

Komunalna Kasa Oszczędności 
ul. Prezydenta Narutowicza 4 2 , telef. 207-57 

Mm 
bez przerwy od godziny 8 .30 do. godz. 18-ej . 

Kasa przyjmuje wkłady ósz<vze.dnosciowe za wysoki cm oprocentowa
niem i załatwia operacjo kredytowe, 

Za wsze lk ie zobowiązan ia Kasy odpowiada gmina miasta 

Łodzi całym ma ją tk iem i wszystk iemi dochodami. 60 -2 
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ffldellSPwltW. ^yl9JX^fio 
obowiązku przez Jednych, a niewyko
nanie przez innych byłoby niesprawie
dliwością. 

Wierzę, że reszta społeczeństwa, 
która jeszcze nie potwierdziła czynem 
składanych publicznie deklaracyj o po
parciu pożyczki nietylko wedle moż
ności, ale i ponad możność, uczyni to 
dziś, jutro lub do 7 października r. b. 
najdalej. 

•« 
Lipsk, 29 września. 

(PAT) Pierwsze doniesienia o wspa-
niałem powodzeniu 6-procentowej Po
życzki Narodowej wywołało wśród l i 
cznych zagranicznych przedstawicieli 
pracy wielkie wrażenie. Korespondent 
PAT-a, w rozmowach kilkakrotnie spo
tkał się z wyrazem uznania pod adre
sem rządu polskiego, którego dążenia 
do utrzymania równowagi budżetowej 
własnemi środkami, mogą służyć za 
wzór innym państwom. 

rnl : S a

n

d V e ? . l J * 

l / c f l o a r e s z t o w a n o d z i e n n i k a r z y s o w i e c k i c h 
1 yPuszczono ech na rozprawę w Lipsku?—-Niemcy zarzucają Sm 
fc ^ndencyjne informacje na niekorzyść obecnego rządu. • • 

niemB££J?A do poselstwa sowietfzie&o w ffiertinie. 

Lodz' f r f i ^ ^ ^ M l u V 

5 Nv m. a wie. 

B f c V ,? i r l ' » . 29 ii w za»i. V września, 
a u a «ibi«r a

i

n , c z nych wysto-
^l5rba'na d V 2 S R R w B e r -
\S, r , ^ vd a i 0 M X v i e r a ^cą pro-
V L , M u « l u dziennikarzy 

^ieim;. a w l a motywy 
' r zy sowieckich 

i e N b f . o k r y w a l a c y s l e z 

l L isn.„ b!uro Wolffa komu-
; C > \ v a t ^ ' e c c y w i n n i b y l i 

3 nr" oznacza nota 
C? io> i aŁ U S 2 c zeniu ich na 

ü ; a 'a o tem pismem 
C Q U spraw zagra-

SąSy 
SNLDC? t e"dencyj, 

doprowadziło 

m?Är w * S - , pre-
XSn|e. z-w n l e ? t a i . d z 'ennikarze 

hSi[^ \v r i l n Ì e n i ' a w sa-

dentki. „Izwicstji" Kclth nie nastąpiło. 
Ton korespondencji dziennikarzy so
wieckich z Niemiec przekroczył wszel
ką dozwoloną miarę. Mimo to dzienni
karze ci nie zostali poddani -dyskrymi
nacji, jeśli ostatnio doszło do niemiłych 
zajść, to — zdaniem noty—stało się to 
na skutek oburzenia, jakie ich tenden
cyjne informacje wywołały w opinji 

nicmiecckicj. 
Uwzględniając przedstawiony stan 

faktyczny, urząd spraw zagranicznych 
Rzeszy nie może uznać zarządzenia 
rządu ZSRR za uzasadnione. Represje 
wobec przedstawicieli prasy niemiec
kiej w Moskwie nie mogą być uspra
wiedliwione, a odpowiedzialność pono
szą sami korsepondenci prasy sowiec

kiej w Berlinie. 
Wydalenie przedstawicieli prasy nie

mieckiej ze Zwązku Sowieckiego jest 
zupełnie niezrozumiałe, kończy nota 
niemiecka, również ze stanowiska poli
tyki prasowej i stanowi dla przyjaz
nych stosunków mędzy obu krajami po
ważne obciążenie, za które rząd ZSRR 
ponosi wyłączną odpowiedzialność. 
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Losy konferencji rozbrojeniowej 
zawisły od decyzji Niemiec. — Neurath i Goebbels opuścili Genewę. 

Przed swym wyjazdem von Neurath" 

atako 

Genewa, 29 września. 
Minister spraw zagranicznych Rze

szy von Neurath i minister propagandy 
Goebbels opuścili dziś popołudniu Ge
newę, przyczem von Neurath zapowie
dział swój powrót na połowę przyszłego 
tygodnia. 

Przed wyjazdem von Neurath odbył 
konferencję z sir Johnem Simonem i de
legatami włoskimi. W kołach niemiec
kich tłumaczono, że wyjazd vOnNeura-
tha nie pozostaje w żadnym związku z 
wczorajszą rozmową jego z Paul Bon-
courem. 

W kuluarach Ligi utrzymuje się jed
nak w dalszym ciągu przekonanie, że ce 
lem podróży von Neuratha do Berlina 
jest chęć porozumienia się z kanclerzem 
Rzeszy, celem zdecydowania ostatecz
nego stanowiska jakie zajmą Niemcy wo 
bec ustalonego pomiędzy delegatami 
Francji, Anglji i Ameryki szeregu tez 

przyjął przedstawicieli prasy niemiec
kiej, którym przedstawił obecny stan roz 
mów rozbrojeniowych i stwierdził, że w 
obecnej chwili zarówno mocarstwa, któ
re obradowały w Paryżu, jak i strona 
niemiecka trzymają się 6woich ustalo
nych programów. 

W oczekiwaniu na odpowiedź nie
miecką, od której zależeć będzie dalszy 
tok rokowań rozbrojeniowych, nastąpi 
kilkudniowa przerwa w tych rozmowach 
Także delegaci włoscy wyjeżdżają do 
Rzymu, a sir John Simon ma się udać na 
dwa dni do Londynu. 

• 
Berlin, 29 września. 

W związku z powrotem ministra Neu 
ratha do Berlina biuro Conti omawia bi
lans dotychczasowych rokowań o kon
wencję rozbrojeniową. 

W pertraktacjach genewskich osiąg-
wanif. 

' o ł a n ie korespon-

ność interesów, nie można jednak mówić 
o jednolitym froncie we wszystkich spra 
wach. 

Na czoło dyskusji wysunęły się żąda
nia Niemiec, aby przyznano im równo
uprawnienie w zakresie używania broni 
defensywnej, już w pierwszym etapie 
ważności konwencji. Niemcy żądają znie 
sienią ciężkiej broni, o ileby saś to nie 
nastąpiło w pewnym określonym termi
nie, wówczas Niemcy domagać się będą 
przyznania im prawa do posiadania bro
ni, którą inne mocarstwa uważają za nie 
zbędną dla obrony. 

Główne rozbieżności polegają chwi
lowo na łem, że Anglja i Francja nie 
chcą spełnić tego żądania już w pierw
szym okresie ważności konwencji, zaś 
Niemcy pod tym względem nie mogą u-rozbrojeniowych, zakomunikowanych nią to kilka znaczniejszych postępów. 

wczoraj oficjalnie Neurathowi przez Paul i Między Anglją i Francją istnieje w pew-! stąpić. To stanowisko minister NeuratK 
Boncoura. oych kwestjach daleko posunięta zgod- zakomunikował innym OKK^rstwoja, 
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. POWIEDZI: Tak. i\^;nSlot\ COT.G • IOTI» Lipsk, 29 września 
Dzień dzisiejszy przyniósł nieocze

kiwany zwrot w zeznaniach świadków, 
którzy w przeważającej części przeczą 
stawianym zarzutom. 

Dzisiaj przybył z Bułgarii ojciec o-
skarżonego Popowa. Wspólnie z dzien
nikarzami podejmie on zabiegi w celu 
uzyskania pozwolenia na widzenie sie z 
synem* 

Pierwszy świadek Bienge, od które
go Niemcy spodziewali się. zeznaniami 
swemi rzucić duży snop światła na ca
łokształt „spisku", przeczy Jakoby 
przedmiotem inkryminowanych rozmów 
prowadzonych z Van der Lubbem były 
sprawy o podłożu wywrotowo-politycz-
nem. 

Zie widział I słabo słyszał... 
Pod naciskiem sędziego, po przyto

czeniu zeznań obciążających innych 
świadków, świadek przyznaje z pew-
nem wahaniem, że mówili tylko o le
galnym przewrocie komunistycznym 
bez użycia gwałtu. 

Świadek, którego zeznania ujawniają 
duże nieścisłości z okresu wstępnego 
śledztwa, zaprzecza własnej przynależ-
noci do partjl komunistycznej- Weso
łość na sali wywołuje oświadczenie, że 
nic więcej nie ma do powiedzenia, gdyż 
wówczas słabo widział i źle słyszał. 

Na pytanie Dymitrowa świadek po
twierdza, że porozumienie z Van der 
Lubbem było trudne z powodu słabego 
władania przez holendra językiem nie
mieckim, oraz, że od 10 marca do 12 
czerwca świadek siedział w więzieniu 
w związku z pożarem Reichstagu, v 

Z kolei zeznaje świadek Janrieke, 
główny rzekomo prowokator awantur 
ulicznych w Neukoelm. Świadek stwier
dza m. in-, że do lipca 1932 r. należał do 
partji komunistycznej, był kierownikiem 
grupy komunistycznej, w której progra
mie — co podkreśla z naciskiem — była 
wykluczona wszelka działalność tero-
rystyczna. Hasłem licznych zebrań po
litycznych komunistów było głównie u-
świadamlanle robotników o konieczno
ści przewrotu na platformie dyktatury 
proletariatu. 

Nie podżegał do podpalenia 
Reichstagu. 

Działalność wydziałów bezrobot
nych ograniczała się jedynie do wza
jemnej pomocy, n- p. podczas eksmisyj 
sądowych i t- jj. Van der Lubbego po
znał świadek 22 lutego r. b- Oskarżony 
holender znajdował sie wówczas w we
sołym nastroju 1 dużo opowiadał, świa
dek nie słyszał, aby osk. Van der Lubbe 
miał podżegać do podoalenla gmachów 
publicznych. Van der Lubbe opowiadał 
mu. iż n^dawno wrócił z Holandii i że 
w Niemczech chciał studjować stosunki 
polityczne. 

Uderzało go, że Van der Lubbe w 
rozmowach odbiegał od zasadniczych 
tendencyj partjl KOMUNISTYCZNEJ. Raz 
wyraził się, że w Niemczech Istnieje ty l 
ko jedna organizacja, a mianowicie 
..Aligemeine Arbeiter Union'" (organi
zacja syndykalistyczna), która byłaby 
zdolna do przeprowadzenia zamachów. 

W czasie dalszych rozmów holender 
ciągle powtarzać miał, Iż nie uznaje 
żadnych wodzów politycznych, że coś 
trzeba zrobić, oraz, że każdy z robot
ników w tej walce musi sam być sobie 
wodzem. 

Świadek tłumaczy następnie sadowi, 
że bezpośrednio po spaleniu Reichstagu 
nic meldował swej 'znajomości z Van der 
Lubbem policji, gdyż obawiał się nie
przyjemności I posądzeń o współudział-

Komuniści nie chcieli gwałtów. 
Osk. Torgler zadaje świadkowi dwa 

rvtanla bardzo ważne z punktu widze
nia lego własnei obiwiy. Odnoszą sie 
one do podłoża działalności komunlstycz 
nef w czasie największe] gorączki poli

tyczne) w r. 1932. 
Świadek potwierdza, że ani w okre

sie jego członkostwa ani też później ha
sła komunistów nie ULEGŁY żadne! zmia
nie w kierunku uświadamiania proletar
iatu co do zdobycia władzy bez użycia 
gwałtu. Partja nie tolerowała poglądów 
niektórych terorystów-

W zakończeniu swych wywodów 
świadek przedstawia n«d'ze. jaka w tym 
czasie panowała wśród bezrobotnych w 
Neukoeln, zwracając się energicznie 
przeciwko nieprawdziwym zeznaniom 
'komisarza policji Frankcgo. JAKNHV kry
tycznego dnia, t. j - 22 lutego bezrobotni 
komuniści wraz z nim mieli planować 
zbrojny zamach na urząd opieki społecz
nej-

świadek wyjaśnia, że komuniści wy
dali jedynie ulotki i chcieli zorganizo
wać publiczny protest przeciwko małym 
świadczeniom socjalnym, których ofiarą 
było niespodziewane samobójstwo z nę
dzy jednego z robotników. 

Nie kto Inny, lak właśnie konfident 
policji Hinze — mówi świadek naiua 
wlał bezrobotnych dc zbrojnego spisku, 
a następnie donosił policji nieprawdziwe 
fakty-

Dymitrow zapytuje świadka dlacze
go, uważając sie za dobrego NIERPCA. 
nie zameldował zaraz POLICJI o orowo-
katorskiej rozmowie z van der Lubbe i 
czy informował o zdarzeniu towarzy
szów partyjnych (niemiecko-na>"0'l> 
wych). Odpowiedź brzmi twierdząco. 
Dymitrow ku wesołości sali mówi: 
„Śmiem wątpić". 

nie szło po linii programu partji komu 
nlstyczne], KTÓRA ZWALCZAŁA WSZDKIE- po
dobne próby gwałtu. Świadek stwier
dza dalej, że w celach zarobkowych był 
raz krótki czas w Holandii. Stosunków 
z komunistami holenderskimi nic miał. 
Van der Luebbcgo poznał 22 lutego w 
Berlinie I rozmów o charakterze \ \y-
wrctowo-polltycznym z nim nic prowa
dzi. Zajął sie NIM ponieważ van der 
Lubbe MIAŁ silnie zniszczone ubranie 1 
wzbudził w nim litość. 

Na tern zakończyło sie przesłuchiwa
nie świadków dowodowych, którzy 
pierwsi poznali Van der Lubbego w Ber
linie. 

Podpaliłem III 
Sąd przystępuje następnie do bada

nia szczegółów zbrodni podpalenia 
Reichstagu-

Cała safa w najwyższem skupieniu 
śledzi każde słowo. 

Przewodniczący w specjalnem prze
mówieniu wstęonem zaznajamia zebra
nych z obraną przez sąd metodą prze 
słuchiwania oskarżonego holendra, a 
mianowicie, sąd starać sie będzie wydo
stać od van der Lubbego możliwie do 
kładny obraz dokonanej zbrodni 
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Van der Luebbe miał własny,H 

„kierunek". 
Zkolei' zeznaje kelner'Starker* Z- barn 

tji komunistycznej wystąpił no \y listo
padzie 1932 r- Świadek podkreśla dobit
nie, że niemiecka partja komunistycz
na x w programie swej akcji politycznej 
nigdy nie nawoływała do zbrojnego 
zamachu stanu. 

Z romów /, van der Lubbem odniósł 
wrażenie, iż holender był wprawdzie 
całkiem marksistowskich poglądów, re
prezentował jednakże całkiem odrębny 
kierunek polityczny, niezgodny z celami 
partji komunistycznej- Rzucone przez 
van der Lubbego hasło podpalenia gma
chów państwowych — mówi świadek 

- nie znalazło ani u mnie aprobaty, ani 

wodzi po sędziach, poczem ze spuszczo 
ną głową wchodzi na podium dla oskar
żonych, skad po cnwlll milczenia mówi 
urywkam?. że w niedziele przed zbrod
nia chodził po mieście, nocował w Hen-
ningsdurf pod Berlinem. Następnego 
dnia wsta! o godz. S-ei rano i znowu 
wrócił do stolicy. Wśród silnego napię
cia padjrt)lerwsze zasadnicze dla spra
wy pytanie przewodniczącego: j — Podpalił PAUF.RPICHSTAK.? . r, en 

Oskarżony po dłuższym namyśle 
ledwo dosłyszalnym głosem odpowia
da: 

— Tak. 
Przewodniczący: — Kiedy powziął 

Pan ten zamiar? 
Oskarżony zwleka początkowo z od

powiedzią, poczem mówi apatveznie: 
— Tego nie mogę powiedzieć, a po 

chwili dodaje, że decyzje powziął w po
niedziałek 27 lutego 1933 r. 

Dalsze przesłuchiwanie fest wysoce 
utrudnione, gdyż Van der Lubbe alho 
mMczy, lub też po dłużsrem uclażliwem 
indagowaniu ogranicza sie Jedynie do od-
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<?{uth stteiUowu n> Jlmcriice 
Roosevelt wyda orędzie w sprawie pokoju gospodarczego 

Nowy Jork, 29 września. 
Ruch strajkowy w Stanach Zjedno

czonych rozszerza się. 
W szeregu miejscowości doszło do 

aktów gwałtu. W miejscowości CJai-
born w Pensylwanii około 5 tysięcy 
strajkujących górników wtargnęło do 
fabryki metalurgicznej zatrudniającej 
około 6 tysięcy robotników, których 
usiłowali skłonić do rozpoczęcia straj

ku. Gubernator Pensylwanii odleciał 
samolotem do Hyde Parku prosić pre
zydenta Roosevelta o Interwencję, ce
lem przywrócenia spokoju w przemy
śle. 

Obiegają uporczywe pogłoski, że 
prezydent Roosevelt zwróci się do 
świata z orędziem w sprawie zapew
nienia pokoju gospodarczego. 

Usiłował przemycić do kraju wydawnictwa agitacyjne 
Król. Huta, 29 września. 

Dyrekcja policji skazała dzisiaj 19-let 
niego Erwina Daska, ucznia gimnazjum 
niemieckiego w Król. Hucie, za usiłowa
nie przewiezienia do Polski odznak i bro 
szur, propagujących ruch hitlerowski, na 
400 zł. grzywny wzgl. IĄ dni aresztu. 

Zaznaczyć należy, że Dasek w lipcu 
r. b. brał udział w zjeździe organizacyj 
hitlerowskich w Bytomiu, na który to 
zjazd zaproszeni zostali również zwolen
nicy ruchu hitlerowskiego w wojewódz
twie śląskim. Wracając z Bytomia, Da
sek na widok straży granicznej, przepro
wadzającej rewizję w tramwaju, porzucił 

broszury i odznaki hitlerowskie. Sporzą 
dzony jednak przeciwko niemu protokuł 
i dochodzenia wykazały jego winę. 
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cze — Sowietom zaś definitywnie za
bezpiecza t. zw. w planach hitlcrow-
sko-rozenbergowskich „kierunek czar
nomorski", co do którego Fiihrer miał 
pewne nadzieje, że zdoła go powierzyć 
Krymowi — na wypadek powstania 
czarno-brunatnej koalicji... 

Jakkolwiek jest — dwaj uczestnicy 
„paktu czterech" został' związani ści-
słemi więzami politycznemi z zawzię
tym tego paktu i jedynym obok Polski 
przeciwnikiem — zaś trzeci „subskry
bent" — Niemcy — same ów pakt dc 
facto wypowiadają, nie chcąc biernie 
oczekiwać oficjalnego rozczarowania. 

Słowem, jedynym niepokojącym 
punktem w sowieckiej polityce zagra
nicznej są dziś sprawy Dalekiego 
Wschodu, tembardziej, że jedyny e-
wentualny partner ZSRR do rozgryw
ki z Japonją — Stany Zjednoczone — 
zbyt są zajęte własnemi sprawami. Po
nadto nie jest mile przez Moskwę wi
dziane — narastające powoli porozu
mienie chińsko • japońskie. 

Z drugiej strony — objęcie teki 
spraw zagranicznych Japonji przez 
długoletniego ambasadora w Moskwie 
p. Hirotę, mimo, iż uchodzi on tu za 
rzecznika „imperialistycznych kół woj
skowych" — ma tę dobrą stronę, że 
posiada on z Sowietami wspólny język, 

Która to cecha jest niemal nie do osiąg
nięcia dla ludzi, którzy choćby roku w 
ZSRR nie spędzili. To też oświadcze
nie min. Miroty — wbrew moskiew
skim przewidywaniom — stanowi ra
czej postęp w dziedzinie upragnionego 
przez ZSRR zawarcia paktu nieagresji 
z Japonją. Poprzedni kierownicy pro
jekt ten a limine odrzucali, podczas gdy 
min. Hirota oświadczył, że zasadniczo 
nie jest jego wrogiem. 

Najbardziej aktualna dziś pomiędzy 
Sowietami a Japonją kwestja sprzeda
ży kolei wschodnio - chińskiej — jak 
się zdaje — rusza powoli z martwego 
punktu, pomimo, iż przebieg pertrakta-
cyj tokijskich obfituje w momenty zgo
ła niezrozumiale dla ludzi Zachodu. 

Jednakże obecny stan rokowań po
zwala żywić nadzieję, ze pa bardzo 
żmudnych i obfitujących w niejedną je
szcze niespodziankę negocjacjach, — 
sprawa zostanie pomyślnie załatwiona 
t. zw. „mandżurskim targiem". 

Stosunki polsko - sowieckie rozwi
jają się zupełnie pomyślnie*i normalnie. 
Artykuł Karola Radka, wydrukowany 
jednocześnie w „Izwiestijach" i „Gaze
cie Polskiej", wywołał olbrzymie wra-
żenio w szerokich kołach społeczeń
stwa sowieckiego, dla których zasad
niczy stosunek Marxa, Engelsa, Lenina 

i Stalina do Odrodzonej Rzeczypospo
litej ma znaczenie wręcz decydujące. 
Znalazło to wyraz w licznych przeja
wach sympatii do naszego kraju, m. i. 
w nieopublikowanej jeszcze mowie pre
zydenta Kalinina, wygłoszonej w Miń
sku, w nadzwyczaj serdecznych oś
wiadczeniach uczonych sowieckich, u-
czynionych za pośrednictwem prasy pp 
powrocie z kongresu historycznego w 
Warszawie — wreszcie w licznych 
manifestacjach współczucia i sympatii 
ze strony władz i społeczeństwa z o-
kazji tragiczne] katastrofy polskiego 
samolotu. 

Małym dysonansem było niefortun
ne wystąpienie p. Eustachego Sapiehy 
w Wilnie. 

Po świetnej odprawie naczelnego 
redaktora „Gazety Polskiej", posła'1 

Miedzińskiego oraz po przyjaznej ma
nifestacji, jaką była jednoczesna raty
fikacja konwencji londyńskiej przez 
ZSRR i Polskę — wrażenie głosu p. 
Sapiehy zmalało do istotnych, z pew
nością małoważnych rozmiarów. A 
dzieło pokoju jest zbyt wielkie, by za
ślepione egoizmem klasowym jednost
ki były w stanie je obalić — niezależ
nie od tego, po której stronie barykady 
społecznej walczą. Otmar. 

I!l 

Wielkie owacje na cześć lotników polskich, 
którzy zdobyli punar Gordon-Bennetfa. — Kap. Hynek i por. Burzyński 

w poniedziałek opuszczają Amerykę •BttW sił; awi-rrfcJK*": 9?«wi9lf 
Nowy Jork. 29 września. 

(PAT) Zastępca prezydenta RoDS*:-
velta, sekretarz stanu HulI przyjął wczo 
raj kpt. Hynka 1 por. Burzyńskiego, 
którzy następnie złożyli wizyty mini-

strowi wojny Demowi, „National _ Aer-
nautic Asociation" oraz posłowi kana
dyjskiemu, któremu podziękowali za ży 
czliwą pomoc władz Kanady. 

Na dzień d/.isiejszy wyznaczone zo-
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Wie lk ie manewry lotnicze 
Samoloty ustawiły się w kształcie liter: Polska 

Warszawa. 29 września. 
(B) Dzisiaj, w trzecim dniu .manew 

rów lotniczych nad Warszawą, eskadry 
przystąpiły do ćwiczeń, polegających na 
ustawieniu się w kształcie liter P-O-L-
S"K-A. W ćwiczeniach dzisiejszych 
brało udział już ponad 200 aparatów lot
niczych wszystkich typów. 

Na zakończenie ćwiczeń lotniczych 
nad Warszawą ma się odbyć zapowia
dany iuź oddawna wielki raid samolo

tów polskich do Rumunii pod dowódz
twem płk. Rayskiego. Samoloty uda
dzą się do Riumumij wielką grupą, która 
w chwil! przylecienia do Bukaresztu u-
stawi się na niebie w szyku grupowym, 
składającym się z Liter P-O-L-S-K-A. 
W Warszawie dzisiaj poszczególne 
grupy ćwiczyły na niebie wśród olbrzy
miego zainteresowania publiczności szy
kowanie poszczególnych liter. . 

stały wizyty u szefa sztabu Mc. Arthu 
ra i szefa lotnictwa gen. Foulois, poczem 
odbędzie się śniadanie, wydane na cześć 
aeronautów polskich przez National 
Press Club. 

Po południu charge d'affaires Soko
łowski wydaje w ambasadzie przyjęcie 
dla 300 osób- Wśród obecnych będą se 
kretarz stanu t iul i , ambasador Francji 
oraz attaches wojskowi wszystkich 
państw, które uczestniczyły w zawo
dach o puhar Gordon-Bennetta. 

Z Chicago kpt. Hynek i por. Burzyń 
ski powrócą do Nowego Jorku, skad w 
poniedziałek odpłyną na okrcęie „Koś
ciuszko" do kraju, zabierając ze sobą 
balon, który znajdu'e sle w doskonałym 
stanie. 
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Krwawa ucieczka 
więźniów. 

Meksyk, 29 września. 
W miejscowości Zacatlan we wschoa 

n̂ m Meksyku przy podjęciu próby uciecz 
ki z więzienia, 10-iu więźaiów, zastrzelo 
nych zastało w czasie walki z policjanta 
mi. 

Ucieczka więźniów zauważona zosta 
ła w chwili, gdy usiłowali oni przedostać 
się przez dziurę, wybitą w murze. W 
czasie walki jeden z policjantów został 
śmiertelnie raniony. 

Zamachowiec z O.U.N. 
stanie przed sądem doraźnym. 

Lwów, 29 wnześnia. 
Sprawca usiłowauego zabójstwa na 

osobie wywiadowcy policji Michała Ten 
dają, nazywa się Seweryn Mede i liczy 
lał 22, z zawodu jest monterem. 

Pochodzi on z Kałusza. Przedtem 
pracował w kooperatywach ukraińskich. 
Jest długoletnim członkiem UON. 

Po aresztowaniu Mede przyznał się 
do usilowanego zabójstwa. Stanic on 
przed sądem doraźnym w najbliższym 
czasie. 

. Lindbergh w Tallinie. 
Tallin, 29 września. 

Pułkownik Lindbergh z małżonką 
wylądował o godzinie 15.08 na lotnisku 
w Tallinie. 

Pp. Lindbcrgowie udają się jutro w 
dalszą podróż. 

Gorgonowa przewieziona 
do więzienia w Fordonie. 

Kraków, 29 września. 
Wczoraj późnym wieczorem Rita Go i 

gonowa wraz z dzieckiem została prze
wieziona na dworzec krakowski, gdzie 
umieszczono ją pod eskortą w osobnym 
przedziale w pociągu, w którym odje
chała do więzienia w Fordonie. 

Henri Barbusse 
w St, Zjednoczonych. 

Nowy Jork, 29 września. 
Pisarz francuski Henri Barbusse, 

który przybył do Nowego Jorku został 
zatrzymany przez władze imigracyjne 
na Ellis Island. 

Barbusse, który zamierzał zbadać 
na miejscu ruch komunistyczny, otrzy
mał po paru dniach zezwolenie na 
wjazd do Stanów Zjednoczonych. 

Posiedzenie r a d y 

m i n i s t r ó w . 
• Warszawa, 29 września. 

W piątek, dnia 29 b. m. odbyło się 
pod przewodnictwem p. premjera Jędrze 
jewicza posiedzenie rady ministrów. 

Rada ministrów rozpatrzyła szereg 
projektów ustawodawczych, zgłoszonych 
przez poszczególne ministerstwa, które 
przedstawione zostaną panu Prezyd^nto 
wi Rzeczypospolitej. 

M. in, rada ministrów przyjęła nastę 
pujące projekty rozporządzeń Prezyden 
ta Rzeczypospolitej: 

O zespoleniu urzędów r.iemskich z 
władzami administracji ogólnej, o popie
raniu elektryfikacji, o zasadach sporzą
dzania bilansów, zamknięć rachunko
wych i sprawozdań osób prawnych obo
wiązanych do prowadzenia ksiąg han
dlowych oraz o nadzwyczajnych komi
sjach rozjemczych do załatwienia zataT-
gów zbiorowych pomiędzy pracodawca
mi i pracownikami w przemyśle i han
dlu. 

Poza tern rada min'st ów przedysku
towała i powzięła uchwi.ły w sprawach 
bieżących. 
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• „Niech żyją doły OUN, precz z Ko- WI PYTAŃ _ 
".TACH TYCH KOMUNIŚCI czy Hnatow \ 

KIER,, NASIROJE WŚ':>:Ł DOTOW ORGANI; AQI! zbliżeniu polsko - ukraińskiemu. OUN NA teren'* DROHOB\T2A PRZED ZA- | ŚW. JURKIEWICZ PRZESIAŁ WÓWCZAS DO MORDOWANIEM ś. P. POSŁA HOŁFAWKI. ZE- i WOJEWÓDZTWA ODPOWIEDNI RAPORT. ŚWIA-ŻNJ NIA ŚWIADKÓW POTWIERDZIŁY RÓWNIEŻ ' DEK ZEZNAJE, IŻ WIADOMO MU BYŁO, ŻE Ko UI-ASADNIENIE AKTU OSKARŻENIA, D •> TYCZĄCE | nowalec wydal w tym czasie zakaz do 
konywania aktów sabotażowych. Zakaz 
ten dotyczył jednak tylko aktów sabota
żowych o znaczeniu ogólncm, jak np 
padów na prywatne dobra polaków, . 
paleń i t. d. Zarządzenia Konowalca nic 

OUN dokonały za- rozprawie «w> ^ ^ K ^ ^ 
madm'nV'zVcie Hoiłówki 

tlI.- BARANOWSKIEGO. 
Có mówi „oddział II"? 

• Pierwszy ZE '.RAWAL kp.t MICIRISK' ze S;RTABU GŁÓWNEGO. STWIERDZIŁ ON, ZC r<d- !1 

dra ł 2 sztabu otrzymał pewną wiado- J dolyczyly jednak zamachów na ŻYCIE u 
r-ość Z zagra rcy . !ż Baranowski do r. "ądników administracyjnych oraz NAPA 
1V32 pracował na RZECZ OUN, BĘDĄC ,ÓW D O W, N A P°CZTY- . 
nocześnie konfidentem policji. ' ŚWIADEK OPOWIADA O ROB MOTYKI, któ 

ŚWIADEK ZEZNAJE, ŻE WIADOMOŚĆ PO- ¡7 ODGRYWAŁ ROLĘ łącznika MIEDZY KOSTA 
CHODZIŁA Z WIARYGODNEJ ŹRÓDŁA. I k l c m .

 A M NYM I DZIAŁACZAMI OUN. PRZED 
Następnie odczytano zeznanie k p t J s ł . a w i a P i e r w f e KROKI śledztwa, jak row 

Buchardta. Zeznaje on, iż w październi- j
 n : E Z OPOWIADA ZNANE JUZ z DOTYCHCZASO-

ku 1929 r. w związku z zamachem NA I W^O PRZEBIEGU ROZPRAWY szczegóły roz 
Targi Wschodnie oddział 2 otrzymał in- f 1 0 W m.\<?dzy B " ™ ' e r a a M o , v k f- 1 M

u ° . t y -
FORMACJE, ŻE Baranowski został konfi-I ̂  A BIŁASEM KTÓRE POPRZEDZAŁY UBÓJ* 
DENTEM policji za wiedzą i zgodą OUN. ! 7°,s- P-.H"LŁÓWKI az do momentu, /jdy 
Władze OUN zgóry akceptowały ROLĘ J*"?.1™ ,DAL R° Z K A Z ^̂DOWANIA s. P. 
Baranowskiego jako konfidenta. Świadek ; M C , l 0 W k l ' 
W TEJ sprawie udał się nawet do Lwowa. f l I I M I U n m n n K r l 

PRZEWODNICZĄCY OŚWIADCZA, ŻE PONIE- ; U - 1 KOMUNISCI. 
WAŻ ŚWIADEK NADKOMISARZ BILEWICZ na- NA PYTANIE PRZEWODNICZĄCEGO ŚWIA-
DESŁAŁ ZAWIADOMIENIE, IŻ JEST CHORY, PRZY DEK PRZEDSTAWIA stosunki, JAKIE ISTNIAŁY 
stępuje WOBEC TEGO DO ODCZYTANIA JEGO WÓWCZAS MIĘDZY DOŁAMI organizacji O. 
zeznań. ADW. KREUTZENAUER, OBROŃCA BA , U. N. i K. P. Z. U. na terenie Drohoby-
RANOWSKIEGO SPRZECIWIA SIĘ JEDNAK TEMU : CZA. 
OŚWIADCZAJĄC, ŻE NIE MOŻE ZREZYGNOWAĆ I KOMUNIŚCI JUŻ w R. 1929 rozpoczęli 
Z ZEZNAŃ LEGO ŚWIADKA. PRZEWODNICZĄCY J AKTYWNĄ DZIAŁALNOŚĆ, KTÓRA WZRASTA STOP 
ZARZĄDZA PRZERWĘ. j niowo do R. 1932. Szereg WYBITNYCH jed 

Po PRZERWIE PRZEWODNICZĄCY OŚWIAD-' hestek 'PRACUJĄCYCH wówczas' w OUN Ina 
CZYŁ, ŻE SKOMUNIKOWAŁ SIĘ TELEFONICZNIE terenie Drohobycza PRZESZŁO do ORGANI-
z KOMENDĄ POLICJI WE LWOWIE I OTRZY- zacjvTf,OMUNL6FYCŻNEJ 

Hnatow był zdecydowany 
na wszystko. • n c w c z 0 . w y w - ^ y m 

W DÁUZYM CIĄGU ZEZNAŃ ŚWIADEK CHA ! POŚREDNIM Poú 

ŚWIADEK MULTA , K<* 
POWIEDZIAŁ MU, *. Ka» 
WI 

HR,4» ' RAKTERYZUJE OSOBĘ HNATOWA. HYT CN U S W . A U ^ P0CZY- n ] i t y ^ ^ B°TA* I WAŻANY PRZEZ CZŁONKÓW OUN ZA CZŁOWIE SZCC. SCHULU r J J e r a c i e ™ P ' "J'; KA ZDECYDOWANEGO NA WSZYSTKO, A NADTO S W A PRACĘ W T ' P l ! BYŁ BARDZO SPRYTNY. Na pewnej rozpra- TEMBARDZN ̂  * 

— " — -T I 1' ~ — - _ . 

MAI WIADOMOŚĆ, ŻE ŚWIADEK NADKOMISARZ 
BILEWICZ STAWI SIĘ W PONIEDZIAŁEK. 

ŚWIADEK WYMIENIA SZEREG NAZWISK TA 
KICH DZIAŁACZY. M. IN. BYŁ TAM IWAN KOM 

. . . . . . « . F 

wie sądowej oskarżył wywiadowcę, że 
podrzucił mu bibułę komunistyczną. — 
Hnatow działał często na własną rękę, 
nie OJFLNDAIAC się często na instrukcję 
..prowidów". Po NAPADZIE NA bank w Dro 
hobycza na pocztę w Truskawcu, >ra-
ljowane pieniądze HNATOW zatrzymał 
przy sobie i nic przekazał ich, - jak to 
zwykle praktykowano, władzom organi
zacyjnym. HNATOWA B.iino SIĘ JAK OGNIA. ŚWIADEK ZEZNAJE, IŻ HNATOW I MOTYKA NRELI ZE SOBĄ ŚOISŁY KONTAKT. 

PROKURATOR WNÔI O ODCZYTANIE RAPOR
TÓW, JAKIE ŚWIADEK, JAKO KOMENDANT U-
RZĘDU ŚLEDCZEGO W DROHOBYCZU PRZESŁAŁ 
DO WOJEWÓDZTWA. ADW. SZUCHEWYCZ 
SPRZECIWIA SIĘ TEMU. TRYBUNAŁ UDAJE SIĘ 
NA NARADĘ, PO KTÓREJ PRZEWODNICZĄCY O-
ŚWIADCZYŁ, że TRYBUNAŁ POSTANOWIŁ U-
v/zględnić WNIOSEK PROKURATORA. 

Raporty urzędu śledczego. 
Przystąpiono do ODCZYTANIA tych ra

portów. PIERWSZY Z DNIA 18 CZERWCA 31 -REKU I drujji z?,7, UPCĄ, 1W1 R. RAPORTYJT.e OŚWICTLAIĄ nastroje pamiiące WÓWCZAS NA TERENIE DroTrobyeza.-Wskazuja-.oiie na 
wydany zakaz przez Konowalca organi
zowania zamachów sabotażowych za wy 
IP1K'em zamachu na urzędników i pocz-

^ a d e k wiec ^ ^ ^ ^ ^ 

dajrpodejrzanié. od ^ > U n ą

i 

' Przeciwnie sW- ̂ a s U p . ^ > ^ ^ ¿ 
V 7 " SWEGO C*ASL>NK0 V I V : »5 h-'"K O< 

v * a^ S 2y 
>o £ ' oprfic. 

że otrzyma. - u ZE - ,oi> , m 

władz przełożonych

 a?Jv«<Ą 
będą Się ^ F Ć ^ KÀ 

raklerze to^LRO^fi^ w'ć Jobie fiKt,^ 
wiście niedługo polem a» f 

Schullza zgłoś;! się sani W yjj ^ . 0 p 

!>am,ąc polki swe r«kow ^ . ^ , «cr^ 
Schultz wiedząc, że M u f o ^ «'l*u 
kontakcie z Hnatoweffl, 
""ennę propozycję. 

Jak uciekł H^rfff, 
• Świadek zezna/e B ^ f ^ r f r f 3 J k 4 ' M , 

Hnatow był i ^ ^ ^ m ^ l ^ « W 

" 'e miał przydzieUmeior^J^il A ^ ł y ^ d u / , 
dowcy, któryby tfo . ^ S t J 
zdołał zmylić czujność w"* 
tfranfcę. p<,r' C 
"iczny, jednaik nie o f r z y ^ ' s k u | c ,-.5 

JNEW.CZ STAWI SIĘ W PONIECIZIAIEK. I U*»«»«W*7» -J,- i ; n ^ i c m /amar.hu na urzędników I pucz- w a ł a TYCH O*. 0 i j S P - J/ 
ZKOLEI SKŁADAŁ ZEZNANIA ŚWIADEK PRZO-RATOW, KTÓRY JEST OBEEME PROFESOREM W 1 ^ przebieg konferencyj w rym członkowie " z y W 

DOWNIK POLICJI JURKIEWICZ, ZASTĘPCA KIE CHARKOWIE. JAK SIĘ OKAZUJE, MIĘDZY U. S p 1 ^ ^ ^ w Truskawcu, w cza- r ok i śmierci, «8« 
S'c których omawiano sprawę przeszko- k6w ugooy- w ę 

dzenia wszelkim krokom, maiacym na ce, NA TEM TO V 
ROWN;.KA URZĘDU ŚLEDCZEGQ W DROHNBY- U. N. I KOMUNISTAMI NASTĘPOWAŁA WV 
CZU. PROWADZIŁ ON OSOBIŚCIE ŚLEDZTWO W MI?NA LUDZI. 
SPRAWIE ZABÓJSTWA Ś. P. HOIŁÓWKI. JAKO1 PO ZABÓJSTWIE ś. P. HOIŁÓWKI KRĄŻYŁY 
KIEROWNIK MIEJSKIEGO URZĘDU ŚLEDCZEGO • NA TERENIE ZAGŁĘBIA BORYSŁAWSKIEGO i W I 
ORJENTOWAŁ SIĘ W .STOSUNKACH LOKALNYCH, I OKRĘGU DROHOBYCKIM ULOTKI ZATYTUŁOWA-L 
ZNAŁ DZIAŁACZY I ICH KONTAKTY, TO TEŻ ZE- '' 
ZNANIA JEGO WNIOSŁY WIELE ŚWIATŁA i WY
JAŚNIŁY ÓWCZESNE GTOSUNKI W DOŁACH OUN 

Konowalec przeciw zbliżeniu 
z polakam". 

ŚWIADEK ZEZNAJE, \Ł NA DWA MIESIĄCE PRZED ZABÓJSTWEM HOIŁÓWKI OTRZYMAŁ WIADOMOŚĆ, IŻ W LOKALU „PROSWITY" ODBY WAJĄ SIĘ KONFEREN-JE Z CZŁONKAMI MIEJSCOWEGO UON. NA JEDNEJ Z TAKICH KONFE-1 (SB) ZDAWAŁOBY sie. że DO „NAJSMUT-RENCYJ móv̂ONO O tćm. iż DO Lwowa niejszyifh" INSTYTUCYJ NALEŻĄ ZAKŁADY PO-
. . . . . . . . _.J _ . L _ J . . . AOLR, 

rym cZ!yim0^ l o siwszy 
roki śmierci, °8» 

lu zbliżenie polsko - ukraińskie 
PROKURATOR ZADAJE NASTĘPNIE ŚWIADKO 

14-ej przerwano. 

UfesołE zdarzenia tu zakładzie. p o g r z f > 
Po pi sianemu zamówił trumnę dla swej... ty}^%W1' 

ki.-Szczęśliwy, że nareszcie jej ?JCP° 
Po pogrzebie poszli na sluo. 

,1 í 4 ^ c z v ¿ 

/, 'ImW ,BLLSL«R 

'VV Ht°ra n 

przyjechać miał poseł Hclłówko i poseł 
Janusz Jęrlrzejcwicz celem odbycia sze
regu n^rad, które miałv mieć na celu 

írzébpwe, Klijenci przychodzą w żało
bie i ze łzami w oczach zamawiaj* 
trumny lub nagrobki. Tymczasem oka 

REVU NÏTAU, MURE raioiv HUCW UE V K I U UUIIIMV IUU navr" 1 " . ».R>..~ ZBIÎENIE MIEDZV POLAKAMI I UKRAINCAMI. ; /UJE SIĘ, ŻE W ZAKŁADZIE POGRZEBOWYM W CZASIE DYSKUSJI NA TEM ZEBRANIU, W ; MOGĄ SIĘ ROZGRYWAĆ NAJBARDZIEJ NAWET 
'HUMORYSTYCZNE, NIE POZBAWIONE SWO!-

K o n f e r e n n f ) min. Beckci 
w G e n e w t e . 

Genewa, 29 WRZEŚNIA 
; MINISTER JÓZEF BECK ODBYŁ WCZORAJ 

stej pikanterji, zdarzenia. Ten dziwny 
humor, zreszja wcale nie. „wisielczy", 
jest może nawet wywołany faktem, iż 
zgóry jest sie nastawionym „na smutno", 
a każde niespodziewane komiczne wy
darzenie potęguje się jeszcze bardziej. 
Kilka tokich „wesołych kawałków" o-KONFERENCJE Z DELEGATAMI POWIEDZIAŁ JEDNEMU Z DZIENNIKARZY ANIE 

PAŃSTW MAŁEJ ENTENTY, A DZIŚ RANO PRZY- RYKATISKICH WŁAŚCICIEL WIELKIEGO ZAKŁADU 
KIŁ FRANCUSKIEGO MINISTRA LOTNICTWA Cofa POGRZEBOWEGO, W NEW YORKU 
..... a _ 
A NASTĘPNIE SZEFA DELEGACJI WŁOSKIEJ BA
RONA ALOISI, KTÓREMU TOWARZYSZYŁ PRZY
BYŁY DO GENEWY AMBASADOR WŁOSKI w 
WARSZAWIE BASTIANINI. 

Maszyny piekielne 
na torze kolejowym pod 

Zagrzebiem. 
Białogród, 29 września. 

Dziś o godzinie 7 strażnik kolejowy 
na linji Zagrzeb - Zidarimcst znalazł 2 
maszyny piekielne, umieszczone pod szy 
nami. 

Maszyny piekielne zdołano na czas 
usunąć. 

— Pewnego dnia — opowiada wła
ściciel zakładu ppgrzebowego — przy
chodzi do mnie jakiś zlekka podchmie
lony mężczyzna- Oświadcza ze łzami 
w oczach, że mu żona umarła i z tego 
powodu „oodplł sobie", dla ukojenia 
zbolałego serca. Obecnie zaś chce za
mówić pogrzeb „pierwszej klasy". 

Wziąłem a conto 50 dolarów i dałem 
mu kwit na tę sumę- Następnego dnia 
pan ów zjawia się w mym zakładzie 
ponownie i powiada: 

„Przepraszam pana bardzo, czy mo
że mi pan powiedzieć, skąd w moje} 
kieszeni znalazło sie pokwitowanie pań
skiej firmy na 50 dolarów". 

Oświadczyłem wówczas, że kwit ten 
dałem mu wczoraj a conto sumy otrzy
manej na pokrycie kosztów pogrzebu 
w związku z śmiercią jego żony. Jak 
się okazało, żona tego pana żyła. Dnia 
tego wypił on jednak za wiele, a wia
domo, że po pijanemu — co na sercu 
to na języku — przyszedł nieborak za
mówić trumnę dla swej żony. Niezna
jomy domagał się wobec tego zwrotu 
wpłaconych „przez pomyłkę" pienię

dzy. 
— Dostanie pan 50 dolarów, gdy 

przyjdzie pan wraz z małżonką — o-
świadczyłem. 

Oczywiście, że wolał on zrezygno
wać z tej sumy, niż przyjść z żoną. In
nym razem — ciągnie właściciel zakła
du pogrzebowego — miałem następu
jące przykre zajście. Przyszedł klijent 
oświadczając, że mu zmarła żona. W 
trakcie rozmowy okazało się, że nie
boszczka pochodziła z mego rodzinne
go miasta. By okazać współczucie kl i-
jentowi, oświadczyłem mu, że znałem 
nieboszczkę jako osobę niezwykle szła 
chętną, o anielskiem niemal sercu. Kli
jent, który gotów był już wyłożyć na 
koszta pogrzebu znaczną sumę, scho
wał pieniądze do portfelu i rzekł: 

— Mój panie, przez 28 lat męczy
łem się z żoną i jestem szczęśliwy, że 
ml wreszcie umarła, a pan tu mi opo
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N I E Z A B R A K N I E N I K O G O ! 
W ciągu pierwszego dnia suma Pożyczki Narodowej została pokryta 

wdwójnasób — Subskrypcja potrwa do 7-go października. 
Zdobędziemy s i ę na maximum ofiarności. 
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?la.ny oświetlenia te-
W po-

Niemal dwukrotnie została w pierw
szym dniu pokryta suma 120 miljonów, 
ustalonych w pierwotnym planie Po
życzki Narodowej. 

W ciągu pierwszych 24 godzin zade
klarowało społeczeństwo 
dwa razy tyle ile wynosił apel rządu do 

ludności państwa. 
Jest to bezsprzecznie objaw, krzepią

cy ducha, manifestacja zbiorowej woli, 
przejaw zaufania do tych, którzy ste
rują nawa państwową- Obywatel, już w 
pierwszym dniu subskrypcji śpieszący 
do okienek. bv spełnić swoj obowiązek 
i swą obecnością stwierdzić, że uświa
damia sobie wage tego aktu — zarazem 
składa votum ufności dla tych, którzy 
zadekilarowanemi przezeń pieniędzmi 
będą gospodarzyli dla dobra państwa. 

Ale jest to zarazem i zwycięstwo 
idei, głoszącej: wśród rozchwiei kryzy
su gospodarczego, szalejącego na świe
cie, Polska zmierza do maximum samo
wystarczalności, 
Polska zdobywa sie na maximum ofiar

ności. 
Mamy obecnie przed sobą jeszcze 

cały tydzień, by ta zbiorowa wola 32 
miljonów obywateli państwa znala/la 
wyraz pełny i właściwy. 
Do dnia 7-go października potrwa sub

skrypcja. 
Nie ulega wątpliwości, że krótki ten 

okres czasu upłynie wśród potężnieją
cych wciąż przejawów ofiarności, że 
dzień w dzień biuletyny o wynikach 
subskrypcji rozbrzmiewać będą rados
ną wieścią o coraz wyższych sumach 
zadeklarowanych. 

Nie ulega też wątpliwości, że w 
szlachetnej ambicji nie dadzą się żadne 
warstwy społeczne prześcignąć drugim, 
że do 'apelu statYń"'źarótyno" ci, którtaml 
już w pierwszym porywie .Uzewnętrz

niają swą ofiarność, jak też i ci, którzy 
powoli rozważają swe możności finan
sowe. 

*Ci właśnie ostatni nabiorą obecnie 
przekonania, że jeśli już pierwszy dzień 
subskrypcji przyniósł dwieście kilka
dziesiąt miljonów złotych — to Pożycz
ka Narodowa być musi nietylko speł
nieniem obowiązku patriotycznego, ale 
również i 

doskonała, pewna lokata. 
Marudcrstwo zawsze było plagą 

wszelakiej akcji obronnej, zawalidrogą 
i hamulcem. Niezdecydowanie zawsze 
stanowiło przeszkodę i budziło pogard
liwe uczucia. 

Wierzmy, że te uczucia i te nastroje 
nie powstaną na tle akcji pożyczkowej-
Że po zbilansowaniu ostatecznem wyni
ków tej akcji będziemy mogli rzucić 
dumne słowa: 

— Nie brakło nikogo! Nikt nie uchy
lił sie! Wszyscy stanęli do apelul 

* * 
W ciągu dnia wczorajszego w wo

jewództwie łódzkiem zasubskrybowano 
1.300.000 zł. przez 6.190 osób, w tem 
w samej Łodzi 800.000: wobec czego 
suma zasubskrybowana dotychczas w 
woj. łódzkiem wynosi 15-700.000 zl. • * • 

Odbyło się nadzwyczajne walne ze
branie właścic eli kinoteatrów w Łodzi, 
w związku z subskrypcją pożyczki na
rodowej. 

Zebrani jednogłośnie postanowili sub 
skrybować pożyczkę. Właściciele kin, 
2-ej kategorji zadeklarowali kwoty w 
wysokości patentu a właściciele kin 
1-szej kategorji 6 promil z obrotu za 31 
rok. 

Projekt, aby na Pożyczkę przezna-
eatfe aałkcrwJły •'dochód-iz jed lego dnia 
(co ma miejsce w Warszawie) — upadł, 

itllll 

iałozenle felelinu potanieje. 
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Rfestracji muszą 
1. posia-
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wy-
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Znaczna obniżka opłat obejmie również Łódź. 
Z Warszawy donoszą: , uznała, że i ta opłata jest dzisiaj zbyt 
Polska Akcyjna Spółka Telefoniczna 

coraz bardziej rozumie, że w dzisiej
szych czasach rozwój każdego przedsię
biorstwa zależny jest od zredukowania 
opłat za jego usługi. 

Do tej pory PAST idzie po linji zniża 
nia opłat za zakładanie nowych telefo
nów. Jak wiadomo, obniżka ta uzyskiwa 
na była dotąd od Ministerstwa Poczt i 
Telegrafów na okresy 3-miesięczne i 
dzięki temu opłata spadla ze 175 zł. na 
126 zł. 

Ostatni okres „ulgowy" trwa do 1-go 
października. Jednakże obecnie PAST 

wygórowana 1 wystąpiła do Ministers
twa o dalszą zniżkę i to nie na jakiś 0-
kres 3-miesięczny, lecz na czas nieogra
niczony. Gdyby wniosek ten został przez 
Ministerstwo potraktowany przychylni* 
a-wątpić w to chyba nie należy, to do
tychczasowa opłata 126 zł. zredukowa-
naby została mniej więcej o polewę. 

Starania o obniżkę opłat za instala
cję nowych telefonów nie dotyczą tylko 
samej Warszawy, ale również rozciągają 
się. i na inne tereny, eksploatowane 
przez PAST, a wioc Łódź, Lwów, Lublin 
Sosnowiec, Białystok i Borysław. 
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RDRAWSKI (Pomór-

Walka z chorobami %mMM. 
Powołano trzy specjalne sekcje lekarskie. 

(i) Wobec szerzenia sie wielu cho- I chorych oraz przedstawiciel DOK IV. 
rób zakaźnych na terenie Łodzi, zarząd! I wreszcie do trzeciej sekcji walki z 
miejski postanowił powołać do życia trzy 1 rakiem weszli pp.: dr. Edward Mittel-
specjalne sekcje lekarskie, które zajęły- staedt, d,r. Jeremi Batorowski, dr, Leo-
by się akcją zwalczania chorób i profilak pold Dengel, dr. Kazimierz Erdman, dr. 
tyki wśród ludności naszego miasta. Stanisław Hurwicz, dr. Wacław Kędzier 

W pierwszym rzędzie powołano do &ki, dr. Józef Marzyński, dr. Bolesław 
życia sekcję epidemiologiczną, która bę- Misjon, dr. Antoni Tomaszewski, dr. Hen 
dzie miała za zadanie walkę z tyiusem , ryk Wajs, dr. Ignacy Watten, przedsta-
brzusznym, czerwonką, płonicą, błonicą | wiciel kasy chorych i naczelnik Edward 
i innemi chorobami zakaźnemi WESZLI 

do niej pp.: dr. Bolesław Misjon, dr. E. 
Seliwanowa, dr. Stanisław Skalski, dr. 
M. Wolfson, dr. Tadeusz Załęski i inż. 
Jan Kloczkowski. 

Nasfępnie powołano do życia sekcję 
do walki z jaglicą, która poważnie sze-

ROS6ET. 

Sekcje te przystępują do pracy już w 
bieżącym tygodniu. 

UWADZE AKADEMIKÓW WYJEŻDŻAJĄ
CYCH ZAGKANICĘ 

WydiW Zagraniczny C. K W. Zm Żyd. 
1 , Y i ; iłfcdcmików Slow. Samop. z siedziba W Warssa-

rzy się w Łodzi. Weszli do mei Pp-^dr- wic, Senatora 2 2, pod.,* do wiadomoici, ż« 
Bolesław Misjon, dr. Władysław Oarlin- 1 dniem 1-go października r. b. uruchamia eks-
ski, dr. Stanisław Gutentag, dr. Stani- 'OTyturę na m . Łódź, pray ul. Al. Koniuszki 21 
sław Hurwicz, dr. Czesław Jastrzębski. ,nJzZ*?*llu? i6
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j c. f » J 1 • J 1̂  M--̂ _ 'ormacyi o warunkach atud|ow za4ranlca,-za^ 
dr. Stefan Ładyński, dr. Ignacy Margo- : , t w i a przyjęcia n« wMy«tk.e Uczelnie iagra-
lis, dr. Stanisław Stańczak, dr. Józef i:cjme, wydaje legitymacje C. I. E., załatwia ul-
Szwajg, naczelnik Stanisław Kempner, - < w e ,

 wixy< o^wizuje ulgowo r. Łe)azdy grupo-
naczelnik Edward Rosset, naczelnik Ta- ^ J ^ ^ A ^ ^ R ' U ' ' " , d c m

t J " : k | c h » : 
, XV,. . | , , . . . , , "RGIN.-C.-: ATifflfi. Au:ln', Bcl|Jj:, wzechostowacii, 
deusz Wisławski, przedstawiciel kasy Francji i Wioch. 

gdyż zebrani oświadczyli, że osiągnięte 
w ten sposób kwoty byłyby niewystar
czające. 

Zarząd Związku Majstrów Przemy
słu Włóknistego Łódzkego, ul. Zielona 
8-a, dokonał subskrypcji pożyczki na
rodowej w sumie Zł. .500-— i wzywa 
członków do niezwłocznego spełnienia 
obowiązku obywatelskiego przez podpi
sanie obilgacji. * 

(ak) W dniu wczorajszyir. odbyło się 
zwołane przez delegatów 'abrycznych 
zebrani ew mechanicznej fabryce poń
czoch Pusmak (Zielona 13), na którem 
robotnicy postanowili subskrybować 
pożyczkę narodową w wysokości 1000 
złotych-

Zarząd Aeroklubu Łódzkiego zwra
ca się do pp. Członków Aeroklubu z 
gorącym apelem o spełnienie obowiąz
ku obywatelskiego i subskrybowanie 
Pożyczki Narodowej conajmniej 'w gra
nicach norm ustalonych przez Obywa
telski Komitet Pracowniczy, a w razie 
możności i — w wyższych. 

Jednocześnie naskutek uchwały 
Aeroklubu Rzeczypospolitej Polskiej w 
Warszawie upnszamy p.p. Członków 
Aeroklubu Łó;'»vuego o łaskawe powia
domienie najpóźniej do dnia 5 paździer
nika r. b. naszego Sekretariatu na jaką 
sumę (nominalna) i za czyjem pośred
nictwem dokonali subskrypcji Pożyczki. 

Zgłoszenia powyższe można składać 
piśmiennie, ustnie lub telefonicznie. 
Zgłoszenia piśmienne prosimy kierować 
do Sekretariatu n/Aerokubu (Plac Gen-
Dąbrowskiego 5, pck. 119), a zgłoszenia 
ustne lub telefoniczne pod tymże adre
sem (tel- 203-11) w sobotę dnia 30 b. m. 
i wtorek dn. 3-X r. b. w godzinach od 
17 do 19-ej. 

Zarząd Aeroklubu. 
* 

ŻydowskS Cech Właścicieli Zakła
dów Fotograficznych w Łodzi, na z& 
braniu zwołanem specjalnie w sprawie 
P. N. uchwalił jednogłośnie, niezależnie 
od indywidualnego subskrybowania 
P. N. przez członków Cechu, przezna
czyć na ten cel dwumiesięczną skladikę 
członkowska. 

W najbliższych dniach zgodnie z po
przednio podawanemi wiadomościami 
rozooczyna się na lotnisku łódzkiem kurs 
praktyczny pilotażu szybowcowego. Za
jęcia na kursie potrwają 4 do 6 tygodni 
i odbywać się będą 3 razy w tygodniu 
w god?. od 12 do 15-ej. 

Całkowita opłata za kurs wynosi zł. 
75.— (zł. siedemdziesiąt pięć), z czego ( 

zł. 50 (zł. pięćdziesiąt) wpłacają kandy
daci w chwili zapisu na kurs, a resztę 
przed ukończeniem tegoż. Kandydaci zo 
staną poddani badaniu lekarskiemu., 

Absolwenci otrzymają świadectwa z 
ukończenia kursu oraz dyplomy pilotów 
szybowcowych kategorji „ A " wzgl. „B" . 

Na kurs będą przyjmowani kandyda
ci obojga płci w wieku lal 16-u do 40-u, 
będący członkami Aeroklubu Łódzkiego. 
Kandydaci niepełnoletni muszą przedsta 
wić zezwolenie rodziców wzgl. praw 
nych opiekunów. 

Zapisy przyjmowane będą do dnia 5 
października r. b. przez: 1) sekretarjał 
N/Klubu (Plac Gen. Dąbrowskiego 5, po 
kój 119, tel. 203 - 11) we wtorki, czwart 
ki i 6oboty od godz. 17 do 19 oraz: 

2) Kierownictwo lotniska (tel. 126-15) 
codziennie bez przerwy. 

Tamże przyjmowane są zapisy na 
członków Aeroklubu. 

Zarząd Aeroklubu Łódzkiego, 

BACZNOŚĆ MARYNARZE REZERWY! 
Zarząd Związku Marynarzy Rezerwy w Ło

dzi pedaje do ogólnej wiadomości członkom, 
I syrop-tykom ora* .osobom zainteresowanym, że 
'siedsiba Zw. Mar. Rezerwy zoslaje pnzeniosiooa 
z dniem 1. 10. 1933 roku z ul. Wołowskiej 15 
do nowego lokalu przy ul. Św. Andraeja 34. 

Sekretariat czynny w poniedziałki, trody i 
piątki od godz. 18-ej do 21. 
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'MUZYKA /ZJIIK 
TEATR MIEJSKL 

Uroczysta inauguracja nowego sezonu w Teatrze 
Miejskim, 

Dziś w sobotę, o godz. 8.30 wiecz. odbędzie 
się uroczysta inauguracja nowego sezonu w Te
atrze .Micj-.kim (dawna Scala — Śródmiejska 15) 

Dam będzie tragedja St. Wyspiańskiego 
„Protesilas i Laodamia" w rezyserji H. Buczyń
skiej oraz „Sędziowie" — uświetnieni wystę
pem znakomitego reżysera i artysty J. Sosnow
skiego. W innych rolach wystąpią: Jędrzejow
ska, Dunaiewska, Fischerówna, Kędzierska, Ty
mowska, Wasiutyńska, Żmijewska, Zelwerowi-
czówna, Dardziński, Lenczewski, Lipski, Lcnk, 
MroziAski, Łabędziki, Sroczyński, Snay, Szynd 
i er, Witoczewski, W«nawer ł inni. Dekoracje 
projektował ST- Jarocki, 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

Na ogólne żądanie Sz. publiczności od so 
body, dnia 30 września i dni następnych grana 
będzie operetka w 3 aktach Oskara Neabala 
p. ł, „Polaka Krew", rezyserji Mazana Dorno 
sławskiego. Rolę gl&wną kreuje ulubienica 
łódzkiej publiczności, świetna artystka operet 
kotwią Janina Leonowicz, Marja Majchrzaikówna-
Busiaikiewicz, Orlińska, Kamińska, Domosław-
ski, Suwalski, Wojciechowski i inni. 

W dni powszednie początek PRZEDSTAWIEŃ o 
godz. 8-15 wiecz., w niedzielę ras DWA przed
stawienia o godz. 4.15 i 8.15 wiecz. 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godz. 
11 — 2 i od 6 wiecz. Przedsprzedaż biletów 
odbywa się w P. B. P. „Orbis", ul. Piotrkow
ska 65. 

W dniu 
Rozmowa 

8 

w Sali Geyera (Piotrkowska 295). 
W sobotę o godz. 8,15 wiecz. dana będzie 

iTzezabawna, arcywesoła komedia w 3 akiach 
Stefana Kiedrzyńskiego p, t. „Kobieta, wino, 

dancing", rezyserji dyr. M. Winklera. W rolach 
głównych: Marja Hryniewicz-Winklerowia, Se
ri owaka, O.paJiniki, Preiss, Oraz*, Wojciechowski 
: 'imi. 

TEATR REWJI NOWOCZESNEJ „ALHAM-
BRA" (Przejazd 34). 

W dniu dzisiejszym i następnych arcvwesolo 
pikantna rewia w 20 obrazach p. t. „Indyk i 
S-ka1' w wykonana! całego świetnego zespołu 
z Edwardem Re jem na czele. 

Początek przedstawień w dni powszednie 
o godz. 7 i 10 wiecz,, w soboty, niedziele i ' 
święta pocz. przedstawień o godz. 4, 6, 8 i 10 

T R I O T R O N 
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Teatr Miejski pachnie świeżym lakie-
em i nowym entuzjazmem. 

Wkoło ruch i wrzawa. 
Zdaleka dochodzi mocny, wstrząsa

jący głos Józefa Sosnowskiego, Strzępy 
zdań Wyspiańskiego łączą się. z jego re-
żyserskiemi uwagami. 

Tuż obok ćwiczy swoje chóry Hele
na Buczyńska. Mniej spokojna i opano
wana niż stary mistrz Sosnowski, prze
łamuje ostatnie niedociągnięcia grają
cych siłą niezdairtego jeszcze zapału. 

Ten ogólny zapał i wiara udzielają 
się i nam. Gdy wkoło wszystko narzeka, 
jęczy i z ponurym patosem opowiada o 
przyszłości, miło jest — bodaj na chwilę 
— odpocząć w oazie zielonego optymiz
mu. 

A już prawdziwym uosobieniem wia
ry w przyszłość je6t sam dyrektor Kazi
mierz Wroczyński. 

Dyrektor Wroczyński posiada w tej 
chwili jeden wspaniały ałut, — nowy 
gmach teatru. (Wspomnienie o brudnej i 
cuchnącej budzie przy ul. Cegielniamej 
pozostało daleko, jak zły koszmarI...). 

Obecnie Teatr Miejski mieści się w 
dawnym gmachu „Scali", przy ul. Śród
miejskiej. Gmach został należycie zre-
montowany i ze swemi pięknemi palar 

otwarcia Teatru MleisKieS0' 
z dyrektorem Kazimierzem Wroczyns* . 

prezentuje się zaiste po europejsku. 
— Już dla tego samego gmachu — 

powiada dyr. K. Wroczyński — będą 
przychodzić tu ludzie. Tak jak w Stoli
cy, teatr stanie się ośrodkiem, ściągają
cym towarzystwo miasta, które w przer
wach będzie miało gdzie usiąść, zapalić 
papierosa i... zaprezentować swoje stro
je. Pozatem teatr nasz rozporządzać bę
dzie i innemi momentami alrakcyjnemi. 
Mam tu na myśli repertuar. Starać się 
będę wystawiać rzeczy tylko najciekaw
sze. Wprawdzie w obecnych czasach o 
dobrą sztukę jest bardzo ciężko (a nie 
zapominajmy, jak bardzo jest wybredna 
publiczność łódzka), niemniej fala reper
tuarowa wyrzuca na brzeg niejeden do
bry utwór — a naszą już będzie rzeczą, 
ażeby pozyskać go dla Łodzi. 

Autor „Dziejów salonu" robi przer
wę. 

— Zaobserwowałem, ż* teatralna 
Lódź przeszła w ciągu ostatnich dziesię
ciu lat ciekawą ewolucje. Coraz mniej 
lgnie ona do fara, które ongiś oieszyły 
się wielką popularnością, a natomiast 
przechyla się raczej w stronę sztuk o za
gadnieniach społecznych. Utwierdził 
mnie w tem mniemaniu sukces takich 
sztuk jak^ „Krzyczcie Chiny" czy „Prze 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI Ł/)DZKIEV 

POLSKIEGO RADJA. 
SOBOTA, 30 września 1933 r. 

11.50—11.55: Odczytania programu na dzień 
następny. 

11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa. 

12.05—12.25- Muzyka lekka z płyt gramofon. 
12.25—12.33: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.33—12.35: Komunikat meteorologiczny. 
12.35—12.55: D. c. muzyki z płyt 
12.55—13.00: Dziennik Południowy. 
13.0()—14,55: Przerwa programowa, 
14.55—16.00 Muzyka z płyt gramofonowych ze 

studja łódzkiego, w przerwie komunikaty 
łódzkie. 

lO-OO—16.30: Audycja dla chorych w opracowa
niu ks. Rękasa. (Tr. ze Lwowa). 

16.30—17.00: Płyty gramofonowe. 
17.00—17.15: Odczyt p. t. „Batory w wizji M« 

tejld" — wygi. dr. W. Cfcarkicwicz. Tr. z 
Wilna. 

17.15—18.15: Koncert kameralny. Wykonawcy 
Marja i Kazimierz Wiłkomirscy (fort. i wio 
lonczela). 

18.15—18.35: Odczyt p. t. „Czterysta trzydzieści 
pięć dni na morzu" — wygł. p. Bohdan 
t fi WŁ (VW) C Z 

18.35—19.20: Muzyka lekka t płyt. 
19.20—19.35: Rozmaitości. 
19.35—19.40: Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
19.40—19.55: Kwadrans literacki p. t. 0„ po

dwójnym Nelsonie protekcji" — Zygmunta 
Nowakowskiego. 

20.00—21,05: Muzyka lekika. Wykonawcy: Or
kiestra P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota 
i Marja KNNA.rok-Kors.ka (piosenki). 

21.05—21.15: Dziennik Wieczorny. 
2i.l5—21.30: Komunikat Izby Przem. Handl. w 

Łodzi. Płyty gramofonowe. 
21.30—22,00: Koncert Chopinowski w wyk. Za-

fj: Jr-roszewiczowcj, 
22.00: Muzyka taneczna z Warszawy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17.25. MOSKWA (Stalin). „Madame Bu-

terfly", op. Pucctnlejjo. Transm. z 
fil j i Teatru Wielkiego. 

17.25. MOSKWA (Dośw.). „Sadko", op. 
Rimskij-Korsakowa. Tr. z Teatru 
Wielkiego. 

20.00. BEOGRAD. „Kostana", opera 
Piotra Krsticza. 

20.00. BRUKSELA. „Wesoła wdówka", 
ont. Lchara. Tr. z Teatru Królew
skiego w Leodjum. 
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Największa uwodzicielka ekranu 

Jean Harlow 
Chester Morris 
Levis Stone - Leila Hyams 

w superfilmie 
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Równe, 29 września 
Organy bezpieczeństwa w Równem 

przeprowadziły rewizję i dokonały sze
regu aresztowań, które wywołały ,wiel 
ką sensację, ze względu na osoby aresz
towanych. 

Z 18 przytrzymanych osób, z prze
kazano do dyspozycji sędziego śledcze
go, a są nimi: Nestor Kuźmitiiec z Tiut-

nego, Jakób Busoł. student i Klewania, 
Marjan Tomkowicz, inżynier z Równe
go, Leon Zbrożek z Równego, Mikołaj 
Krzyżanowski, uczeń gimnazjalny z 
Równego oraz Aleksander Łukasiewicz 
ze wsi Tiutfkiewlcze. 

Z pośród aresztowanych 3 należało 
do partji UNDO, a dwuch do Pow. Kom 
Narodowego w Równem. 

D ź w i ę k o w y K l n o - T e a t r 

L U N A 
SERCA WIECZNIE H1DDE... 

W roli gl. M A R Y P I C K F O R D . 
NADPROGRAM: 1) Rewelacyjna groteska rysunkowa w kolo
rach. 2. Najświeższy tygodnik dźwiękowy.—Pocz. g, 12 w poł. 
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R O S J I S Q W I E C 
M m d o w > ' otrzymuje 500 rubli miesięcznie.- Pieniądz ma dla każdego inną wartość — 

a z3c zamąź kobieta zachowuje swoje nazwisko, a nawet może je nadać mężowi.— 
Zabójstwo z zazdrości jest najsurowiej karane. 
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cji) i nawet studjują w szkole sztabu 
generalneKO-

Wielu z młodych ludzi w służbie 
dyplomatycznej niczego więcej się nie 
lęka, jak konieczności wyjazdu zagrani
cę. Co do kobiet — to oczywista nie-
brak takich, które tęsknią za innem ży
ciem — bardziej spokojnem. cichszem i 
śwladomem opieki męskiej. Ale kobiety 
nie znają prawie owego życia, za któ-
rem tęsknią. Wyjątek stanowią żony ko
misarzy: pani Lltwinowowa wykłada l i 
teraturę anglolska na uniwersytecie, 
pani Bubnowa — żona komisarza oś
wiaty jest kierowniczka centrali orga
nizujące! wystawy w Moskwie, inno 
pracują na stanowiskach skromniej
szych w nauczaniu, w produkcji filmo
wej 1 t. d...- Ody sie te same kobiety 

widzi na wieczorach tańcujących w gro« 
nie członków korpusu dyplomatyczne
go — odzianie według ostatniej" mody 
i tańczące najnowsze tańce — nie chce 
się wierzyć, że ich życie jest jednak tak 
dalece odmienne od życia kobiet fran
cuskich. 

Przyjrzyjmy się życiu tych kobiet 
zbliska. Mieszkają przeważnie w wiel
kim plętnastopictrowym bloku przezna
czonym dla wyższych urzędników ko
misantów ludowych — naprzeciwko 
Kremla. Mieszkanie urządzone- jest ultra 
modern, ale jest bard/o małe: dwa naj
wyżej trzy pokoje. Zakupy załatwia 
służba domowa w kooperatywach mi-
nisterjnlnych. Od" prowiantu jest za-
mało — trzeba go kunić na rynku: kura 
kosztuje 25 rubli, kilo mięsa 25 rubli. 

Najtrudniej jest z gospodarstwem t- zwa
nego „szóstetro dnia", który zastępuje 
nasze niedziele. W dniu szóstego, dwu
nastego, osiemnastego, dwudziestego 
czwartego i trzydziestego każdego mie
siąca — życie w Rosji zamiera. Nie 
można nic dostać i niema służby. 

Wieczorami częste są spotkania wokół 
samowaru: do późna waiocy debatują ko
biety rosyjskie o ostatnich sprawach po
litycznych. Niekieay następują zwierze
nia o sprawach poufnych: chociaż na 
miłość wiele czasu nie pozostaje. 

** 
Czy kobiety rosyjskie są szczęśli

we?.-. Każdy i każda walczy o swój 
los. W tern mieście niema, dziś miejsca 
na uśmiechy — jest tylko miejsce na 
prace ciężka I nełną wyrzeczenia. 

!!!l l!:!J!l!!!I!l¡l¡!!!!ll!¡lll¡lllll!!l!' 
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OJCIEC MĆJ BYŁ KOCHANKIEM 
P O T W O R N E © S K A R Ż E N I E , R Z U C O N E P R Z E Z Z B R O D N I A R K Ę P R O 
S T O W T W A R Z N I E S Z C Z Ę Ś L I W E . ! M A T C E . P A N I N P Z I E R E S O D R Z U 

C A Z O B U R Z E N I E M I N S Y N U A C J E C Ó R K I . 
Sensacyjna sprawa Violetty Nozleres 

w Paryżu, która otruła swych rodzi
ców, powodując "śmierć ojca. nie prze
staje być tematem wszystkich rozmów 
w stolicy Francji. Jak wiadomo, stwier
dzono, iż Violetta prowadziła od dłuż-
szefero czasu rHSmoralny tryb życia, a 
na .pytanie sędziego śledczego diaczego 
ćhelała p o z b y c i e rodziców.-ta 18-let-
nia przestępczyni, która porównują już 
dziś ze słynną Beatrix Cenci i Lukre. ja 
Borgia, odparła: 

— Uczyniłam to przez zemstę... Oj
ciec zniewolił mnie i od sześciu iat był 
moim kochankiem'.. 

Matka Violetty zaprzeczyła katego
rycznie twierdzeniom córki. pU tr.ujac to 
oszczerstwo i wyrzekając sie jej naza-
wsze. 

Onegdaj sędzia śledczy przeprowa
dził konfrontacje córki z matką. Zapo
wiedź tej konferencji wywołała w Pa
ryżu wielką sensację. Aby nie dopu
ścić do zatamowania ruchu ulicznego, 
policja otoczyła cały gmach i zabary
kadowała wyloty ulicy, nikogo nie prze
puszczając. O godzinie wpół do jede
nastej przed południem karetka więzien
na przywiozła młodą trucicielkę. Violet
ta była tak samo ubrana, jak w chwili 

aresztowania.'Uwagę zwracały Je] pan
tofle, ogromnie zniszczone, z których 
zostały prawie tylko strzępy. Violetta 
zmieniła się ogromnie w więzieniu, 
zbladła i schudła. 

Gdy policjanci wprowadzili matkę, 
Violetta wstała i zawołała: 

— Ty mnie nie możesz zrozumieć-.-
Dąbka- zrozumiałaby mulo napewno... 

Pani Nozicrcs resztkami sił starała się 
zachować zupełny spokój i nie poddać 
się wzruszeniu- Violette widocznie zra
ził karcący spokój matki, gdyż padła 
pfzed nią na kolana 1 zaczęła krzyczeć: 

— Mamo... Przebacz ml.-. Ja nic 
chciałam-.. Ja ciebie kocham.-, 

Violetta krzyczy' coraz głośniej, 
płacz jej zamienia się w szloch. Matka 

j w dalszym ciągu zachowuje kamienny 
spokój, Wreszcie Violetta pada zemdlo
na na ziemie-

Lekarze Przywracają ją do przytom
ności, poczem matka nrosi sędziego śled
czego, aby pozwolił Jej zadać córce kil
ka pytań. Sędzia śledczy zezwala. 

— Powiedz, kto był twoim wspólni
kiem?... 

— Nie miałam żadnego wspólnika... 
— odpowiada znowu z płaczem Violet
ta-

* t osunlcu do 

S .Now? / i ^ e j k i e 
: i ' n̂wSn.Parowoza-n ,KoS oy?i a n iI stacji, 

U 0 n t a j w Szwe-

— Kłamiesz... Odwołaj przynajmniej 
strassKwe oszczerstwo, rzucone pod 
adresem oica, którego otrułaś... 

Na to odzywa się Violetta katego
rycznym głosem: 

— Mamo, przysięgam cl. że ojciec 
był moim kochankiem... 

— Ja w to nie wierze.-. — krzyknę
ła matka. — To kłamstwo... 

Violetta uśmiecha się ironicznie i 
dodaje ciszej: 

— Mogłabym ci przytoczyć nal-
wstretnieisze szcz^óły... 

Jak wiadomo. Violetta zeznała, że 
spotykała się z ojcem w altance ogro
dowej. Matka i na ten szczegół zwraca 
uwagę: 

— Czy wasze miłosne randki były 
wogóle możliwe w tej altance?.-. 

— Oczywiście... — odpowiada Vio
letta. — Ja sama Jeszcze rozkładałam 
linoleum 

— To nieprawda- — wybuchła mat
ka. — Kłamiesz... Każde twoje słowo 
jest kłamstwem. Nie chcesz oddać w 
ręce sprawiedliwości twego wspólnika 
i dlatego oczerniasz mego męża. a twe
go ojca.., Ale prawda będzie silniejsza, 
niż twoje kłamstwo-

Konfrontacja ta nie dała wiec spo
dziewanego rezultatu. Matka I córka z 
jednakowym zapałem broniły swych 
stanowisk-

W najbliższych dniach sędzia T.anoir 
zakończy śledztwo 1 sprawo Violetty 
Nozieres jeszcze pod koniec bieżącego 
roku wejdzie na wokandę sndu nary-
sklego. Będzie to hezwn^nl^ ' i fcden Z 
najcieknw^-VOTI r.-n.̂ «^^«i v y •••IN^n 

DZIS 
o godz. 9 wiecz. 

OTWARCIE 
V A R I E T É - D A N C I N G U 

Nowa państwowa loter! r.ncuska od niosła w kraju 1 zagranica niebywały 
sukces. Przy nabywaniu 1* ów staczano formalne bójki. Zdjęcie nasze przedsta
wia moment nabywania losów loteryj nych w Jednym z francuskich sklpeów 

4ytonto wyoh. 

NARUTOWICZA ZO. 
Inauguracyjny souper p rogram 

10 Harry Rubin's 
! co—i Symphonicjue Jazz 

OFIARY 
złożone w administracji ..Republiki". 

NA CZERWONY KRZYŻ. 
Hurtownia Tytoniowa Związku Inwa 

lidów Wojennych zł. 8.40. 
NA DOM SIEROT (Zgierza 40). 
I. L. zł. 1. 
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' Vit Kłośnej powieść; STEFAN4 ŻEROMSKIEGO. Muzyka: WŁADYSŁAWA DAN. Obsada 

K. JUNOSZA-STEPOWSKI, M. Dulęba. J. Andrzejewska. A. Żabczyński,.J. Węgrzyn, J. Kurnakowicz 
Leszczyński, L. S. Hnydziński. A. Zelwerowicz, K 

C H 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Passe-PartQUts, prócz urzędowych nieważne. 
i ż w r 

L U B I E N S K A . ^ ^ 

WIELKI POLSKI DŹWIĘKOWIEC 

TRAGICZNE 
Co 

Justian — CHÓR DANA. 

CHWILE W SAMOLOCIE. 
mówi ocalały ppłk Filipowicz o Katastrofie pod 
Jadrynem. — JaK zginął Kapitan LewoniewsKi. 

Wczoraj wieczorem pociągiem pos
piesznym ze Stołpców przybył do sto
licy ppłk. Czesław Filipowicz, dyrektor 
departamentu Lotnictwa Cywilnego w 
Min. Komunikacji. Jak wiadomo, dyr. 
Filipowicz był pasażerem samolotu — 
PZL 19, który rozbił się w strasznej 
katastrofie pod Jadrynem, w Rosji So
wieckiej. Pilot tego samolotu, kpt. Le-
woniewski, zginął w katastrofie śmier
cią lotnika, a płk. Filipowicz odniósł 
ogólne obrażenia i przebywał 10 dni na 
kuracji w szpitalu w Jadrynie. 

Jedno z pism porannych podaje roz
mowę wspópracownika przeprowadzo
ną z ppłk. Filipowiczem w pociągu idą
cym ze Stołpców do Warszawy. Roz
mowa dotyczy oczywiście tragicznego 
lotu, który zakończył się śmiercią kpt. 
Lewonjewskiego. 

Ppłk. Filipowicz opisuje moment 
wpadnięcia samolotu w korkociąg, oraz 
moment samej katastrofy, który przy
taczamy w brzmieniu* dosłownenv 

„Mieliśmy już około 700 metrów 
wysokości, gdy w górze nad nami za
błysło światło księżyca, przesączając 
się przez welon poszarpanych chmur. 
Myśleliśmy już, że się przebijemy, że 
wyjdziemy z chmury. Ale widocznie 
była to tylko mała luka, bo samolot za
głębił się spowrotem w gęstą, ciemną 
chmurę. 

— Nagle poczułem, że samolot stra
cił równowagę. Porwała mnie siła od
środkowa i przycisnęła do boku kabiny 
Byliśmy w korkociągu. 

Błyskawicznie uświadomiłem sobie 
„że coś jest nie w porządku. Teraz zda
rzenia zaczęły następować po sobie z 
błyskawiczną szybkością. 

Spadochron! Muszę założyć spado 
chroń. Wyciągnąłem rękę w kierunku 
dodatkowych zbiorników benzyny, u-
mieszczonych przedemna i ująłem upię
tą ściśle poduszkę z jedwabnym para
solem. 

Mieliśmy spadochrony nowego typu 
piersiowe. Przypina się je dwoma sprę-
żynowemi hakami do klamer, umiesz
czonych na specjalnych szelkach spa
dochronowych. Wsiadłszy do kabiny, 
odpięliśmy spadochrony —»ja swój cał
kowicie, przyczem położyłem go na 
stojących przedemna zbiornikach z ben 
zyną, kpt. Lewoniewski połowicznie, 
tylko z jednego haka, przyczem samą 
poduszkę ze złożonym jedwabnym pa
rasolem umieścił obok siebie przy sie
dzeniu. W miejscu, gdzie siedzi pilot, 
kabina jest szersza — ja tego zrobić nie 
mogłem, tam gdzie siedziałem ' kabina 
zwężała się zbytnio. 

Zacząłem szamotać się ze spado
chronem. Siła odśrodkowa — samolot 
ciągle znajdował się w korkociągu — 
wyrywała mi go z rąk. Z trudem udało 
mi się w ciemnościach, poomacku, za
czepić jeden hak o klamrę przy szel
kach. 

W tej chwili zamarł warkot motoru, 
kpt. Lewoniewski wyłączył gaz. . 

— Będzie skakać! — przemknęło mi 
przez myśl! 

To wszystko... więcej nic nie pa
miętam... 

Ocknąłem się dopiero na ziemi. Wo
kół panowała przerażająca cisza, tern 
bardziej przeraźliwa, że przez dziesięć 
blisko godzin słyszałem nieustanny 
warkot motoru. 

Siedziałem w dalszym ciągu w ka
binie. Wyciągnąłem rękę za burtę i na-
macałem w ciemności mokrą ziemię. 

Więc spadliśmy!... 
Nie czułem żadnego bólu. Wysuną

łem się z kabiny. Jeden but lotniczy, 
gruby, ciepły, wybity wełnianą pod
szewką, przygnieciony był czemś — 
wyszarpnąłem z niego noge. była więc 
tylko w letniej skarpetce. Jak się na
stępnie okazało, tę nogę miałem przy
gniecioną, wskutek czego nastąpił nod-
skórnv wylew krwi. 

Odczołgałam słs O parc metrów od 
szczątków kabiny i wyjąłem watę z 

iuszu. Dotknąłem palcami nosa — mo
kro. 

— Jestem ranny — pomyślałem. — 
To krew. Ale co z pilotem? Gdzie jest 
Lewoniewski?... 

W dalszym ciągu ppłk. Filipowicz 
opisuje, jak do samolotu podszedł wie
śniak sowiecki, któremu ppłk. polecił 
odszukanie towarzysza swego. Od chło 
pa owego dowiedział się on, że w sa
molocie niema motoru 1 wokół samo
lotu wieśniak nie odnalazł nikogo. — 
Wkrótce chłop wydelegowany do wsi, 
wrócił z garstką wieśniaków, która za
jęła się przeszukiwaniem terenu. Ody 
poszukiwania nie dały rezultatu, pod
pułkownikowi Filipowiczowi przyszło 

na myśl, że pilot wyskoczył 1 zdołał 
wyratować się przy pomocy spado
chronu. 

Obydwaj lotnicy umówili się bo
wiem, że w nocy, w razie wypadku i 
konieczności skoku ze spadochronem, 
będą sygnalizować o tern dwoma strza
łami. Ponieważ wieśniacy słyszeli dwa 
strzały, ppłk. Filipowicz spodziewał się, 
że 
kpt. Lewoniewski wyskoczył i urato

wał się. 
Chłopską furmanką odwieziono ppułko-
wnika do szpitala. Tutaj o godzinie 4-ej 
nad ranem ppłk. Filipowicz dowiedział 
się o śmierci swego towarzysza, kpt 
Lewoniewskiego. 

[ M i r a i 
Zamiast trujących pigułek sacharyna 
Tomaszów, 29 września. 

Przed kilku miesiącami posterunek 
policji w Ujeździe został powiadomio
ny, że jacyś ludzie usiłowali otruć 
Głowackiego, zamieszk. we wsi Dęb-
niak. jakiemiś pigułkami. 

Policja, podejrzewając, że trucizna 
ta nabyta została przez zbrodniarzy na 
terenie wsi i to nietylko w sklepikach, 
ale i u osób prywatnych, przeprowa
dziła cały szereg rewizyj u poszczegól
nych wieśniaków. Rewizje te nie da-

m 

?y pozytywnych wyników. 
Natomiast przy okazji znaleziono u 

niejakiego Juljana Wójcika 14 kryszta
łów sacharyny i posądzono go o niele
galną sprzedaż tym artykułem. 

W dniu onegdajszym Wójcik stanął 
przed sądem grodzkim nie za posiada
nie trucizny, lecz sacharyny. Rozpra
wa została odroczona, celem powoła
nia świadków, którzy mają stwierdzić, 
że sacharynę tę zakupiła jeszcze nie
boszczka żona Wójcika. 
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W niedzielą odbędzie 
Tomaszów, 29 września. 

Subskrypcja Pożyczki Narodowej 
odbywa się w Tomaszowie w szalonem 
tempie. Wszystkie instytucje finanso
we, upoważnione do przyjmowania sub 
skrypcji, są wprost oblegane, a w 
szczególności Komunalna Kasa Osz
czędności, w której subskrybują prze
ważnie kupcy i rzemieślnicy, którzy 
pozostają z tą instytucją od dłuższego 
czasu w stosunkach handlowych. 

Poniżej podajemy poważniejsze su
my, zasubskrybowane w dniu onegdaj
szym: pracownicy magistratu — zł. 
8.832, zarząd miasta — zł. 5.000, Otto 
Muller — zł. 3.600, dyr. M. Hertz — zł. 
4.000, Maliński — zł. 400. inź. Kwaś-

się pochód propagandowy 
niewski — zł. 500, lek.-dent. Wajskopf 
— zł. 500. 

Ogółem wpłynęło do kas gotówką 
w ciągu dnia onegdajszego do godziny 
14-ej zł. 135.000. W przeciągu dwuch 
dni Tomaszów wpłacił około zł. 600 ty
sięcy. 

Onegdaj wszystkie domy Tomaszo
wa udekorowane były flagami narodo-
wemi, celem zadokumentowania, że 
Pożyczka Narodowa jest świętem na-
rodowem. 

W niedzielę odbędzie się w naszem 
mieście wielki pochód propagandowy, 
w którym wezmą udział wszystkie or
ganizacje społeczne i zawodowe. 

Nasz reporter zanotował.. 
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W mieszkaniu rodziców przy ulicy Urzędniczej 5 uaiłowała pozbawić eię życia przez wypicie wiêksaei dozy kwa*u solnego 17-letnia Zofia Lewandowska. Werwaaiy lekarz pogotowia ratunkowego po udzieleniu pi*rw»zej poinocy denatce, przewiózł ja. w stanie groźnym do szpitala okręgowego przy ul. Zagainókowej. Przyczyna rozpaczliwego kroku narazie nie
znana. 

• * W bramie domu Nr. 25 przy ul. Rzgowskiej uiiiowata pozbawić się życia przez wypicie i większej dozy karbolu 25-letnśa Zofja Fcldówna (Podmiej6.ka 16), zatrudniona tamie u p. D. Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego po udzieleniu pomocy desperatce przewiózł ją w etanie ciężkim również do szp itala okręgowego Kasy Chorych. Przyczyną rozpaczliwego kroJtu — zawód 
miłosny. 

a Wczorai w godzinach popołudniowych na ul, Tuszyńskiej Nr. 21, wpa/dła do dołu biologicznego 10-letnia Puchalska Al;cja. Na krzyk dziewczynki nadbiegli lokaloray, którzy wydobyli' dziecko z kloaki. Do półprzytomnej dziewczynki wezwano lekarza pogotowia rotnakowetfo Kasy Chorych. Po udzicloniu pierwszej pomocy pozostawiono dziecko na kuracji w miesakamiu. Właścicielowi domu sporządzono prołokuJ za niedbalstwo. Dół len, niezabezpiecjony, nre icdnok"o'n''e juz był '--enem niêzczęślwych wypadków i winny tom zainteresować się odnośne władze. 
-V 

W irrioszkanńi rodziców ttay ul. AMt&aind-

ryjskiej 19 uległa poparzeniu wrzącą wodą 10 letnia Rywka Rzeźnik, która wskutek nieostrożności wylała na siebie zawartość kociołka i odniosła poparzenie rąk craz klatki piersiowej. Poparzonej udzielił pomocy lekarz pogotowia. 
* ' 

W domu przy ulicy Rybnej 2-4 zamieszkuje chińczyk Unas-Ugo-Lac, zajmujący się 1 domokrążnym handlem różnych orJent*lny*ch artykułów z porcelany i lalki. Wczoraj złodzieje, korzystając z twardego snu chińczyka, wygnietli szybę w mieszkaniu na parterze, dostali się do wnętrza mieszkania i skradli różne przedmioty wartości około 670 zł. Poszkcdowainy po obudzeniu się spostrzegłszy kradzież, zwrócił się do policji, która rozpoczęła energiczne poszukiwania. ** * Do mieszkania Natalji Joel, przy ul Kil ń-kiego 49, włamali się nieznani sprawcy i skradli garderobę wartości 490 zł. ^ Z mieszkania Jadzi Judcnherc, przy ulicy Piłsudskiego 55. nieznani sprawcy przy pomocy włamania skradli garderobę i bieliznę wartości S70 r.ł. Franciszkowi Gołąbkowi, przybyłemu z Turka, nieujawnier.i dotąd eiprawcy skradli na ulicy Nowomiejskiei 17 portfel z kieszeni, zawierający 600 zł- w gotówce i dokumenty. 
W dnu wozrarlszym na ul. Zgicrr.kiej w pobliżu Br.luckicgo Ryniku, unadł z wycie ń oz en v>, r.powoidowaTieif>o (>łodem, 72-letel Jan Pa'ura, berinoboil̂y i bezdomny. Le' VR-. R>o-̂ot">w:a ro udzielenń..! r>cmocv pn̂cwiózł chorego do szpitala aapasowcAo przy zbimi m'«Hrój. 
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Syndykat obuwia gumoweg 
nie został utworzony. — Pertraktacje nagle 

przerwano. 

Rynek walutowy w Łodzi 
iWd-niu wczorajszym na łódzkim ryn 

ku walutowym, z powodu święta żydów 
6kiego, prawie żadnych tranzaikcyj nie 
przeprowadzono. Dla dolara ujawniła się 
nieco słabsza tendencja i wymieniano w 
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Bliskie już finalizacji pertraktacje kra' jakie uniemożliwiały zorganizowanie'syn płaceniukurs 5.82 i w żądaniu 5.85. Ban/k 
iowych fabryk obuwia gumowego w dykatu, na największą przeszkodęnatrą 'Polski płacił 5.80 
przedmiocie utworzenia syndykatu na fila sprawa ustalenia siedziby tej instytu ' 
ostatnich konferencjach, prowadzonych , cji. Mianowicie, łódzkie fabryki domaga- , 
pod przewodnictwem dyrektora Zinsa w ły się założenia syndykatu w Łodzi, inne słabszą, inne waluty bez zmiany: marka 
I „ J , f r.mnJ. . Hnłol,, nnrvr,łkałv na natomiast w Warszawie, zaś kompromi- . 210 w płaceniu i 211 w żądaniu, trank 
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Łodzi w Grand - Hotelu napotkały na 
cały szereg przeszkód i zostały narazie 
odroczone, bez wyznaczenia następnego 
terminu. Jest rzeczą charakterystyczną, 
iż przerwanie pertraktacji nastąpiło pra
wie już przed ostatecznemi decyzjami, 
gdy kontrahenci debatowali już nad po-
szczególnemi paragrafami zredagowane
go przez adwokatów projektu umowy. 

iWśród całego szeregu rozbieżności, 

natomiast w Warszawie, zaś komp 
sowa propozycja wybrania Krakowa nie 
znalazła poparcia. 

Przy tym stanie rzeczy utworzenie 
syndykatu przynajmniej jeszcze w obec
nym sezonie nie wydaje się prawdopo
dobne, gdyż w najlepszym wypadku spra 
wy organizacyjne wymagałyby dłuższej 

j pracy, a obecnie tranzakcje sezonowe na 
rynku są już bardzo zaawansowane; (c) 
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Na wezroiszem zebraniu Kictdy walutowo-
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była słabsza przy zapotrzebowaniu zmniejszo-
ncin. Notowano:. Bolsia .124.65 (—), Holandia 
360.65' (—5), Londyn 27.79-27.77 (—11).' Nowv 
Jork 5.85 (—6),, Nowy Jork Kabel ,5,h6,r Paryż 
r.4.97 (—1) Praga 26.49 (—1). Szwajcaria 
173.20 (—2). Tranzakcie nienotowane: Wlpcliy 
47.05 (—2), w oprotach międzybankowych de
wizy na;, Berlin 213 30 (15). dolar gotówkowy 
5.80 (—6). W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 211.50 (+200), funt angielski w go
tówce 27.75 (—10), dolar gorwókowy 5.81 (—5), 
rubel zloty 4.70 i pól. dolar zloty 9.02, rubel 
srebrny !.35, bilon 0.64. Bank Polski płacił za 
banknoty dolarowe. 5.80. 

AKCJK Na rynku akcyjnym większych 
obrotów dokonano 
Lilpopa Notowano 
(—50). Lilpopy 10.30 

akcjami Banku Polskieyo 
Bank Polski 80—79.50 

(—30). Koleje Dojazdowe 
8, Franaszek 243.50. Tranzakcje dokonane, a nieI za 7 proc. śląską — 45 

notowane: Starachowice 8.55-̂ -8.65 (+15) ' Ha-
berbusch 38.50 (—50). 

PAPIERY PROCENTOWrZ. Dla papierów i 

procentowych przeważała tendencje ,• naogól 
słabsza. Jedynie mocniej kształtowały. sie po
życzki promjowe. Obrotów większych'' dokona
no 8 proc m. Warszawy Notowano:'4 i<pó! 
jnwest. 104-.50—104.30 (+5) , serjowa — 110.25— 
] 10.50 (+25). 5 proc. konwers. 51.50 (—50), 7 
proc. stabil. 5l.l3r-51 (—25). Odcinki po 100 
dolarów 54 50, 10 proc. kolejowe 101-50.'-' 8 
proc. oblig. B.O.K. I cni. 93, 8 proc. m War
szawy 43.55—43.13—43.38" <—62), 8 proc. m 
Częstochowy 40, 10 proc Siedlec. .35^50—35,— 
5 I pól proc. m. Warszawy 38 Tranzakcje nic 
notowane: 3 proc. bud. 38, 4 proc. dolarowe 48, 
5 proc kolejowe 45, 6 proc. dolarowe 57.50 
(50). 4 i pół proc. ziem. 43.75, 5 proc m. War
szawy 56.75—57, 8 proc. dilloji. 68, za 5 proc. 
rentę żądano 50, za 7 proc. wafsz. dcl. p- 44, 

Funt oscylował w granicach 5.60 w 
płaceniu i 5.70 w żądaniu z tendencją 

jie waluty bez zmiany: marka 
pis 

francuski 35 w płaceniu i 35.05 w żąda
niu, szwajcarski 173 w płaceniu i 173.25 
w żądaniu, szyling austrjacki 99,5 w pła 
ceniu i 100 w żądaniu i.gulden gdański 
173 w płaceniu i 174 w żądaniu. Obroty 
walutami zupełnie znikome. 

Tendencja, dla złota utrzymana przy 
kursie rubli 4.72 w płaceniu i 4.75 w żą
daniu i dolarów 9.02 w płaceniu i 9.05 
w żądaniu. Złotem również tranzakcji 
nie przeprowadzono. 

Papiery wartościowe i akcje przy u-
trzymanych kursach poza obrotami, (c) 

Na rynku przędzy 
czesankowe) i Jedwabnej. 
Rynek przędzy zarówno czesankowej 

jak i jedwabnej i zwłaszcza trykotażo-
wej doznał w dniach ostatnich pewnego 
osłabienia. Złożyły się na to dwie przy
czyny: z jednej strony okres świąt ży
dowskich zwykle powoduje dość znaczny 
zastój na rynku handlowym, z drugiej za* 
ostatnie ocieplenie się pogód zmieniło 
zupełnie wszelkie przewidywania kupiec 
twa. Pogody wpłynęły zwłaszcza na po
gorszenie się sytuacji na rynku trykota-
żowym, gdzie najpopularniejsze gatunki 
t. zw. „klosze" już niemal nie znajdują 
odbiorców. 

Z drugiej strony odczuwa się na ryn 
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..Leszno" farbiarnia i wykończalnia sp. 
z ogr. odp. przy ul. Leszno 39. Zebrani 
wierzyciele przyjęli do wiadomości spra
wozdanie syndyka tymczasowego. 

Przedmiotem zebrania było zawarcie 
związku wierzycieli, Wzgl. układu pojed
nawczego. Adw. Montlak prosił o zazna
czenie w protokule, że w rejestrze firmy 
brak adnotacji o wyroku sądu apelacyj
nego w Warszawie o udzieleniu upadłej 
firmie odroczenia wypłat i że Sąd Okrę
gowy w, Łodzi układ między firmą, obec
nie upadłą, a wierzycielami — w roku 
1931 — zatwierdził. 

Adwokat Landau wyjaśnił przyczynę 
upadłości. 

Na zapytanie adw. Montlaka, dlacze
go powstały straty 250.000 zł, w ciągu 
1931 r. i 1932 r.r wyjaśniono, iż układ nie 
został przeprowadzony przez książki, 
zaś efektywną stratą wynosi około 60 
tys. zł., zgodnie z bilansem z dnia 3-go 
sierpnia 1932 r. Straty te tłómaczą się 
zerwaniem spółki przez klijentów oraz 
ciągłości pracy. 

. Jeden z zarządców wyjaśnił, iż zadłu
żenie jego w firmie, sięgające 97.000 zł. 
powstało przez branie w ciągu 10 lat 
zaliczek na poczet pensji, jako zaliczek 
na. poczet dochodów. Inny zarządca oś
wiadczył, iż w roku 1929 wnieśli oni w 
formie pożyczki zł. 60.000, zaś krótko 
przed upadłością — 6 tysięcy zł. Były to 
wkłady gotówkowe. 

Na zapytanie adwokata Hartmana, 
czy przed wystąpieniem firmy „Schei-
bler i Grohman" o ogłoszenie upadłoś
ci -— upadła firma nie uważała, że firma 
„Leszno" znajduje się w trudnościajch 
płatniczych wywiązała się dłuższa dys
kusja, a pełnomocnik firmy „Leszno" 
wnosił o uchylenie tego pytania. 

Na zebranie zgłosiło cię jedynie 10 
wierzycieli na ogólną liczbę 56, przeto, 
wobec braku quorum, propozycje ukła
dowe nie mogły być przyjęte. Wierzy
ciele jednogłośnie zatem postanowili za
wiązać kontrakt związkowy i wybór na 
syndyka ostatecznego i kasjera padł na 
adw Róże Łukomską. 

ostatecznego 
komskięj. 

w osobie' adw'. Róży Łu-

^
ku bruk bardzo wielu gatunków-
* Mìnio słaibszego zbytu',' proauk 

Do wydziału handlowego wpłynęło 
pismo komisarjatu, donoszące, VI oddany 
pod dozór policji w czerwcu 1932 r. Jó
zef Kalmanowicz (Zawadzka 49) od 10 
czerwca r.b. nie zgłasza się do policji, 
zaś w dniu 1 lipca r.b. został z domu, w 
którym zamieszkiwał, wymeldowany, 
przyczem nie podał nowego miejsca za
mieszkania. 

Sąd postanowił na sesji wczorajszej 
zasiągnąć opinji sędziego komisarza co 
do wniosku w przedmiocie ewentualnej 
zmiany środka zapobiegawczego w sto
sunku do upadłego Kalmanowicza. 

* 
W sprawie upadłości Borucha Lich-

tensteina, właściciela tkalni zarobkowej 
w Pabjanicach (Tuszyńska 45) wyzna
czył Sąd ostateczny jednomiesięczny ter
min sprawdzenia wierzytelności.. 

W sprawie upadłości przedsiębiors
twa dekoracyjno - malarskiego „Zjedno
czonych Mistrzów Malarzy", Sp. z ogr. 
odp. w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 110, 
ogłoszonej również na własną prośbę, w 
dniu 18 wrześma r. b. odbyło się ostatecz 
ne zebranie wierzycieli.-Wierzyciel wo 
bec braku propozy^yj układowych, po
stanowili zav/rze.ł zwhzek wierzycieli. 

• Na syndyka ostatecznego masy wysu 
nęli kandydaturę Benjamina Herszkowi-
cza. Jednocześnie na zebraniu tem syn
dyk tymczasowy masy Brunon Mendcl-
ski złożył sprawozdanie, w/dług którego 
aktywa masy wynoszą zł. 826,-zaś pasy
wa 8903 zł. 

Sąd uchwałę wierzycieli zaakcepto
wał . 

W sprawie upadłości Curtli Kalińskiej 
skład galanterji, bielizny i trykotaży I 
przy ul. Nowomiejskiej 19, sąd. wobec! 
upływu kadencji dotychczasowego sę : j 
dziego komisarza, sędziego handlowego , 
St. Kopczyńskiego i wobec konieczności 
zamianowania na to miejsce nowego sę
dziego komisarza z pośród urzędujących! 
obecnie sędziów handlowych -- zamiano i 

Władysława ' 

ćja^rzę 
dzy nie uległa, zmianie i fabrykjjej^jbran 
ży pracują w dalszym ciągu normalnie, 
Nie uległy również zmianie, ceny przę
dzy. 

Gie fda z b o ż o w a . 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowo-

towarowej w Warszawie ogólny obrót wynosił 
2597 ton, w tem żyta 1770 ton. Notowano za 
100 kg. parytet wagon' Warszawa, w handiu 
hurtowym, ładunkach wagonowych'- żyto jed
nolite 14.25—14.75, pszenica jednolita 21.50—22. 
pszenica zbierana 21—21.50, owies jednolity 15 
—15.50, owies zbierany 14.50—15.—. jęczmień 
browarny 15.50—16, jęczmień kaszany . 14.75— 
15.25, groch polny z workiem 21—23, groch 
Victoria z • workiem 25—28. rzeipak zimowy 37 
—39, rzoprk zimowy 37—39, rzepik letni 38—40 
mak niebieski z workiem 55-r65, mąka pszenna 
gat. I luks. 40—45, mąka pszen. gat. 37+-40. 
mąka pszem. gat. I I 34—37. mąka pszen. gat. III 
20—25. mąka żytnia pytlowa 25—27, mąka żyt
nia sitkowa i razowa 19—21, otręby szale 9.50 
—10, otręby pszenne średnie 9—9.50, otręby 
żytnie 8—8.50, kuchy lniane 16—16.50. kuchy 
nzepa'kowe 13 25—13 75, kuchy słonecznikowe 
16.50—17. 

NOTOWANIE BAWEŁNY. 
7. dnia 28 września 1933 r. 

Nowy York. Loco 9:90, październik 9.66, 
Ivlapad ;9.78, (Jrudziwń 9.92, styox«ń 10-00, luty 
10.08, marzoc 10.17, kwiecień 10.25. maj 10.34, 
.:zcrwiec 10.42, lipiec 10.51. 

Nowy Orlean. Loco 9.70, październik 9.66, 
)Uud;zień 9.33, styczeń 10.03, marzec 10.16, .mai| 
10.32, Upiec 10.49. . • 

Liverpool. Loco 5.58, wnzesiert 5.43, paź
dziernik 5.43, listopad 5.43, grudzień 5.45, sty
czeń 5!47, luty 5.49, maraec 5.51, kwied«ń 5.53, 
maj 5.55, CŁcrwuec 5.57, lipiec 5.59. sierpień 5,60. 

Egipska. Loco 7.35, paźdizienniik 6-96, listo
pad 7.07, styczeń 7.15, mianzec 7.25, maj 7.35, 

j czerwiec 7.45, lipiec 7.45. 
j ! Upper. 'Loco '6.36, październik 6.13, listopad 
fi,15, styczeń 6.19, marzec 6.24, kwiecień (—), 
mai 6.31, czerwiec 6.38, lipiec 6.38. 

I .Brema. Loco 11.32, grudzień 10-96, styczeń 
[11.03. raairzec 11.21, mai H-23, lipiec 11-43. 

Alcksandrja. Listopad 13.17, styczeń 13.50, 
marzec ' 14.02, mai 14.39. 

Ashmouni. Październik 10.51, grudzień 10.64 
lyty JO.83, kwiecień 11.03, czerwiec 11.29.. . 
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LFKARZ-DFÌNTYSTA 

F . Kopciowska 
37 

Sąd przyjął do w'adomosci protokuł I wał sędziego handlowego 
zebrania wierzycieli co do utworzenia'Baumgartena. 

ans n a 
tel. 232-55. 

przyjmuje od 9—3. 
W Lecznicy Piotrkowska 294 od 4-

nrzy Oórnym Rynku-
7 W. 
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T E A T R M U S I S Ł U Ż Y Ć I D E I 

musi zdobyć zaufanie jaknajszerszyeh warstw. — Dotychczasowe do
ciekania i tricki repertuarowe nie dały rezultatu. 

T.K.K.T.—stanie się szkołą aktorów i autorów. 
W niezliczonych artykułach i roz

prawach, zastanawiano się nad zjawi
skiem t. zw. kryzysu teatralnego i jego 
przyczynami, nad degradacja teatru ja
ko ośrodkapewnych form życia społecz
nego i wszystkie te papierowe docie
kania nie zdołały ani jednego teatru od
różnić, ani jednego autora natchnąć no
wą myślą, ani jednemu widzowi narzu
cić potrzeby teatru. Czuliśmy, że dzieje 
się jakaś wielka krzywda, jakieś zubo
żenie życia intelektualnego i emocjo
nalnego, ale nie mogliśmy się doczekać 
pomocy od specjalistów. 

A tymczasem wbrew licznym twier
dzeniom, wbrew udźwiękowieniu kin, co 
miało stanowić ostatnie ich uderzenie 
dobijające teatn. potrzeba tego teatru 
stawała się coraz wyraźniejsza, brak je
go coraz dotkliwszy. Teatru, nie jako 
używki i środka dla „zabicia czasu", a 
lako ośrodka kształtowania myśli, wy
żywania namiętności i spajania emocji 
w potężne uczucie społeczne. Na tern 
tle. w takiej sytuacji, zrodziła się i zro
dzić się musiała inicjatywa społeczna. 
Rzucona przez p- premjera Jędrzejewi-
cza myśl 'została entuzjastycznie pod
jęta przez „Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Teatralnej". Weszli do niego 
wybitni przedstawiciele świata politycz
nego, artystycznego i finansów. 

T. K. K. T. postawiło sobie za zada
nie prowadzić teatry w bezpośrednim 
swoim zarządzie, nie oddając ich na łup 
eksploatatorskiej kalkulacji przedsię
biorców prywatnych ani też marno
trawstwu biurokracji i samorządów- Już 
w ciągu kilkumiesięcznej działalności 
T. K. K. T- zdołało objąć prowadzenie 
dv ;'"h scen teatralnych — Jednej dla 
wielkiego repertuaru I drugiej — dla 
sztuk kameralnych. Uruchomienie tych 
teatrów nastąpi już 1-go października. 

Zorganizowany zespól teatralny roz
począł pracę z niewidywaną od .lat 
energia i zapałem. W dotychczasowych 
stosunkach teatralnych aktor czuł, że 
.Jest tylko wesołkiem, nie wnoszącym 
do życia narodu żadnych wartości istot
nych, choćby najskromniejszych. Podob
na sytuacja musiała sie nrpdzel czv póź

niej stać nieznośna w najlepszych nawet 
finansowo warunkach. Cóż zatem, gdy 
odebranie legitymacji społecznej ode
brało sztuce teatralnej również} I docho. 
dy? 

Zespół teatrów Polskiego i Małego, 
pomimo radykalnie zmniejszonych płac. 
oczuł, że jest przez społeczeństwo po-
ołany do pełnienia ważnej służby 

społecznej — to natchnęło artystów no
wym zapałem, dało zaszczytny cel wy
siłkom, nadało rangę nieprzemijających 
wartości ich zdobyczom i osiągnięciom. 

Zagadnienie dostarczenia odpowied
niego materjału tym zespołom zostało 
również postawione na właściwej płasz
czyźnie- Dyrekcja zajęła się przede-
wszystkiem nie badaniem jak ubiec in
ne teatry w zdobyciu sensacyjnego prze 
boju. a postarała sie ustalić linię zasad
niczą repertuaru tak. aby teatr stał sie 
ośrodkiem krystalizacji myśli społecz
nej. Teatr musi ułatwić narodziny wiel
kich idej. narodziny w sensie społecz
nym, czyli musi otworzyć dla tych idej 
głowy i serca jaknajszerszyeh warstw 
narodu. Taka jefo funkcja soowodown-
ła jego narodzenie w czasach zamie^ch 
łej przeszłości, taka sprawi jego odro
dzenie dziś. 

Wśród wielkiego zainteresowania i 
M-ir-lkirh nadiW, Hkip ni'TVWIN »nłprnv 

do powstania tegc ośrodka manifestacji 
żywych sił społecznych, mogłoby się 
wydać, że znaczenie jego będzie nie
wielkie, ograniczone warunkami pojem
ności widowni, jakie mają do rozporzą
dzenia teatry T. K. K. T. Tak nie jest. 
Powodzenie tej imprezy artystycznej, a 
w powodzenie w tych warunkach trud
no nie wierzyć, zmusi również dyrekcję 
Innych teatrów, nawet opartych na czy
sto kupieckich nieartystycznych ambi
cjach, do liczenia sie z Istotneml intelek-
tiialuemi potrzebami widza. Istnienie 
.lwuch podobnych scen stanie się jakby 
otworzeniem oczu na głębię przeżyć in-

! tclcktualnych i doznań emocjonalnych, 
jakich teatr może dostarczyć i jakch 
można od niego żądać-

Pozatcm teatry T. K. K- T. staną się 
wzniosłą szkołą 1 autorów, staną się po
tężna pobudką, wzvwajacą wszystkie 
talenty do czynu twórczego. Skutki do
niosłej inicjatywy już po paru miesią
cach odczuje cały kraj. Ożywczy prąd. 
płynący od tych teatrów, zapłodni wy
siłki wszystkich, otworzy możliwości 
dla wszystkich. Z tern większem zain
teresowaniem zwracają się oczy całego 
snołeczeństwa na dwie pierwsze sceny, 
objęte w stolicy przez Towarzystwo 
Krzewienia Kultury Teatralnej 
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Brzegi Ba ł tyku i Polska, 
Pod tytułem powyższym redaktor na-

uzelny „Polaki Zbrojnej" i prezes Zarządu 
Główncdo Towarzystwa Polsko . Estońskie
go p. Władysław Ludwik Evert, wygłosił re
ferat dm:a 15-go bm. ns zebraniu dyskusyj
ni-m Klubu Społeczno-Politycznego. Korzy-
siając z uprzejmości prelegenta, podajemy 
pea:-, j kilka autoryzowanych ustępów rze
czonego odczytu. 

Red. 

Ilekroć się mówi o brzegach Bałty
ku, ryiekroć się myśli: morze.' Ilekroć 
polak współczesny myśli o morzu, to ma 
przed oczyma cud Gdyni, imponujący 
wy.siłek polskiego wybrzeża, rodzący się 
pęd ku morzu — ma na myśli wreszcie, 
ten mizerny, mały, króciutki odcinek 
morski, który posiada Polska. Nawyk 
myślowy sprowadza nas do tego, że mó
wiąc o morzu widzimy ten skurczony 
do miniimuim dostęp do morza, który u-
dało się uzyskać w wyintlcu światowej 
wojny. Czasami jeszcze nasuwa się sen
tymentalna łezka j rzewne wspomnienie 
o zaprzepaszczonych możliwościach. To 
wszystko. 

Wybrzeża Bałtyku jednak w oświe
tleniu polskiej racji stanu, to nietylko 
nasz własny dostęp do morza, to jeszcze 
długa linja brzegu, której poszczególne 
odcinki znajdują się w posiadaniu In
nych narodów, to wreszcie sam Bałtyk, 
to dominium Marls, które znajdować sic 
musi w rękach Polski, jeżeli ta Polska 
ma być tern, czem być może l powinna: 
j-iotężną a władną panią na wschodzie 
Europy. 

Morza są nietylko największym go* 
ścińcem dziejów. Są nietylko targowis
kiem, na którem nabywa się potęgę i 
władze- Są nietylko murem obronnym 
"s'istw I ludów 1 nietylko łączącym je 

'lakiem. Są one jeszcze wieczneml 
• ">':ojowiskami, na których rozgrywa 
się ustawiczna, nigdy sie nie kończąca, 

niezawsze widoczna, a odradzająca się 
z dnia na dzień walka o potęgę, o bogac
two, o władztwo nad światem. Można-
by wysnuć całą mistykę morza, jako 
łącznika \ muru, jako siły niespożytej, 
tajemniczej, nieuświadomionej w całej 
pełni nikomu, a ciążącej nad losami na
rodów. Morze śródziemne było przez 
wieki całe osią historycznych wyda
rzeń, nim stawszy się przejściowo we
wnętrzną sadzawką rzymskiego impe
rium stało się bezpańskiem, by zkolei od 
dawać się w posiadanie poszczególnym 
narodom. I dziś jeszcze Morze Śród
ziemne jest areną zmagania się intere
sów, które to zmaganie się wpływami 
swemi sięga krańców świata. Pacyfik 
jest dzisiaj tą Istotną płaszczyzną, na 
której rozegra sie krwawy czy bez
krwawy bój między rasą żółtą a bia
łą. Morze Bałtyckie wreszcie jest tern 
dla państw, które wparły się w jego brze 
gl, czem Morze Śródziemne dla państw 
latyńsklch, czem Pacyfik dla rasy żół
tej ii białej, czem oceany dla wszech
światowego Imperjum Wlclkobrytyj-
sklego. 

Polska racja stanu nie mieści się na 
wąskim skrawku przyznanego nam mo
rza. Sięga ona znacznie dalej. Polska 
racja stanu obejmuje rozportarteml ra -

miony wszystkie jego wybrzeża, cały 
jego ogrom. O tern nie wolno zapomi
nać na mgnienie nawet gdy mówi się 
czy myśli o morzu. 

Sentymentalna łezka, rzewne wspom 
nienle o przeszłości nie może być bezna* 
dzlejnem machnięciem ręką na prz<y-
szłość — może być jedynie pobudką, by 
dawny cel przystosować do nowych wa
runków politycznych, by dawny pro
gram zmodyfikować zgodnie z wymoga
mi wspłczesnoścl 1 zrealizować noweml 
metodami 

Morze Bałtyckie powinno było być 
tak samo morzem naszem — mare no-
strurn — jak Morze Śródziemne było 
niegdyś wewnętrznem, własnem, mo
rzem rzymian. Z tą różnicą -jedynie, że 
gdy rzymianie wydzierać je musieli Kar 
taginie, Fenicji, Etruskom, Orecjil nawet 
— nam dane ono było niegdyś do ręki. 
Należało jedynie ręce wyciągnąć — 
wziąć — i — utrzymać. 

Nie kochaliśmy morza. 
Więcej: nie umiemy go kochać dizlś 

jeszcze — to. co jest, to co wiąże nas z 
morzem, to dopiero- zaczątek miłości, to 
raczej pociąg, to posmak rodzącego się 
uczucia, to bądząca się potrzeba dążenia 
— a nie uczucie, nie dążenie, nic miłość. 
Jest to już negacja grzechu, acz nie 
jest jeszcze cnotą. 

A brak tej miłości zaciążył na psy
chice naszej, odarł Ją % wielu cnót, po
zbawił wielu zalet, zubożył, osłabił, ode
brał jeden zc stalowych hebli, którem! 
równa się charaktery \ wole. odebrał 
pęd, który ostrzy I hartuje, hartuje i 
zaprawia, zaprawia I krzepi serca i du
chy. 

W XI w. nie zdołaliśmy utrwalić Bol-
kowego Imperjum, a w XII pozwoliliś
my się odepchnąć od morza. Było to 
nieszczęście. W wieku XIV byliśmy za 
słabi, by do morza wrócić — stawało 
się to Już klęską. W wieku XV nie rozu
mieliśmy już potrzeby władztwa nad 
Bałtykiem — poprzestaliśmy na poło-
wicznem stanięciu jedna nogą na bursz-
tymowem wybrzeżu. Wiek XVI zmar
nowaliśmy całkowicie, przez niedbal
stwo i lenistwo pozwalaliśmy w naszych 
oczach wzmacniać mury, dzielące nas 
od morza, przyglądaliśmy się nlemcze-
nJu słowiańskich wybrzeży, pozwalaliś
my, by własna nasza apatja i bezwola 
służyła fundamentem rosnących wrogich 
notęg. Klęska stawała Siię pogromem. 
Wiek XVII odciął nas na lata od obu 
mórz — Drzyiwiróciliśmy sobie z trudem 
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Janice. 
S s C Vub°ński. pracownik okrę
ci »'chorych w Pabianicach, za 

W c a c h niepodległościowych 
^oSe-toSal o d z n a c z o n y K r Z > " 

r5Utm pLH^owy, zawartei między 
I H a ^ ^ Macierzy Szkolnej 
N » C n * w v m m. Pabianic 
* 1 MiciL D r o w i \dzone dotychczas 
N c r z - Przejęte zostało przez 

ih^?rlSK A
 NARODOWA. „ 

^'i\ a t5 y m dniu subskrypcji Po-
\i?otv\vS?Wei w bankach uwidocz-

^ W w , y b v l moment, gdy do 
•«Ortv«Ssy oszczędności m. Pa1 

dzit?; dcleKacia, złożona z 
* • % p ' r reprezentujących Kolo 
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Dział oficjalny Ł. Z. 0. P. N. 

Komunikat Nr. 77 
z dnia, 29 wrześnio 1933 r. 

1) Prostuje sie komunikat Nr. 76 W.G. I D. 
p. 3 zawody o mistrzostwo klasy C KKS I I I— 
Makkabi III godz. 13.15, a nie jak było godz. 
12.15. 

2) Pismo Makkabi (Pabianice) w sprawie 
niewyznaczenia zawodów na boisku Krusclic-
endera W dniu 7 i 3 października rb załatwia 
sic przychylnie. 

3) Ukarano następujących zawodników: — 
Kwaśniewskiego Mariana WKS.-Łódż — suro
wa nagana z 8 124 I. a. za niesportowe zacho
wanie sic na zawodach w dniu 24 9.33 r.. Wró
bla Stefana RTS. Widzew — 1 miesięczna dy
skwalifikacja z S 124 L. c. zazawieszenicm na 
przeciąg 6 miesięcy za przewinienie na zawo
dach w dniu 17.9.33 r , Szaniawskiego Włady
sława ŁKS.-u surowa nadaną z S 124 I, a za 
przewinienia na zawodach w dniu 24.9.33 r. 
Klimczaka Leona Union-Tótirlng 1 miesięczna 
dyskwalifikacja z 8 124 1. I od dla 2.10.33 r. 
do dnia 1 11.33 r. włącznie, za przewinienie po 
Z a V ? Podaje ' g Kom'do wiadomości. *c'« - }H «nccz. f inałowy o_mistrz. j r u : 

moca się zwracać do (ikrcgnwego Kolegium 
Sędziów o imienne wyznaczenie sędziego na 
zawody, za obopólna zgodą zainteresowanych 
klubów. 

K a l e n d a r z y k sportowy 
na dziś i jutro 

W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od
będą się w Łodzi następujące imprezy 
sportowe: 

Sobota: 
Piłka nożna: Boisko DOK. godz. 

15.15 mecz o puhar ŁOZPN-u; WKS.--
ŁTSG, Pozatem w Łodzi i na prowincji 
daisze mecze o mistrz. kl.C 

Gry sportowe: Na boiskach w Lodzi 
dalsze mecze o mistrzostwo. 

Niedziela. 
Piika nożna. Boisko ŁKS-u przy Al. 

Unji o godz. 15-ej mecz ligowy: ŁKS.— 
Cracovia, poprzedzony przedmeczem o 
mistrz, kl. C. ŁKS III - Makabi I I I . Bo
isko DOK. godz. 10.30 mecz o puhar ŁO. 
ZPN-u: SKS — Union Touring Boisko 
przy ulicy Wodnej o godz. 10.30 ntj&cz o 
puhar ŁOZPN-u: Makąbi — Wimà i O 

resztK JjjsJ»^ 

Sm 

\ 

Król wyznaczony 
do treningu reprezentacji Polski 

W związku z meczem piłkarskim 
Polski z Czechosłowacją, który odbę
dzie się w Warszawie 15 października, 
kpt. związkowy PZPN-u p. Kałuża po

stanowił przed ustaleniem ostatecznego 
składu naszego zespołu zorganizować 
w nadchodzący wtorek* w Katowicach 
trening piłkarzy, którzy są przez niego 
brani pod uwagę. 

Na trening ten zostali wyznaczeni, 
prócz graczy śląskich, Król z ŁKS-u. 
Albański. Martyna. Kotlarczyk I i II, 
Myslak. Matjas, Nawrot, Pazurek. For
my wykazane na tym treningu, zadecy
dują o wyznaczeniu wymienionych pił
karzy do reprezentacji Polski. 

Czwórmecz 
lekkont.etyczny 

Jak nas informują, czwórmecz lek
koatletyczny S.K.S.,.-TVSAkól.^- WIMA 
— P.K.S. odbędzie się 'w dniu 8 pa/dder- Król, Sowiak, Tadeuszewicz, Miller i 
ni,ka, a nie jak podaijo.w dniji.1 paździor- Koprowicz. Sędziować będzie b. gracz 
nika. poznańskiej Warty p. Staliński. 

py w kl. C: Bar-Kochba — Sttern iPab.) 
Boisko Widzewa o godz. 11-ej mecz o 
mistrz, kl. B. (fin) Ikape — PTC. Po*a-
tem na prowincji dalsze mecze O mistrz. 
i towarzyskie. 

Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi 
dalsze mecze o mistrzostwo. 

— Lekkoatletyka. Na stadjonie ŁKS. 
o godz. 10-ej biejji naprzełaj o nagrodę 
Tow. Nauczycieli Wychowania Fizyczne
go. 

Boks. W sali Teatru Popularnego, 
przy ul. Ogrodowej 18, od godz. 11.30 
międzyklubowe zawody bokserskie or
ganizowane przez IKFt 

Kolarstwo. W Pabianicach o godz. 
8-ej wyścig kolarski na 50 kim. o nagro
dę przechodnią ŁKS-u. 

Skład Ł. K. S-u 
na mecz z Cracovia 

W związku z jutrzejszym meczem li
gowym ŁKS — Cracovia, który odbę
dzie się o godz. 15 na stadjonie ŁKS-u 
dowiadujemy się, że drużyna łódzka wy
stąpi w składzie następującym: bramka: 
Piasecki, obrona: Karasiak, Fliegel, po-
,moc: PegzaL Wełnie,.i.Jańczyk/ atak: 

Tomaszów Mazowiecki 
NIEFORTUNNA SKARGA PRZECIW 

BURMISTRZOWI OPOCZNA. 
Ostatnio wystąpiono przeciwko bur

mistrzowi Opoczna, Henrykowi Szu
sterowi, na drogę sądową z art. 286 
K. K.,który mówi 'o nlewywiązywaniu 
się ze swych obowiązków i działania 
na szkodę interesu publicznego, a to za 
nieprzeprowadzenie różnych remon
tów w areszcie miejskim, jak niezain-
stalowanic wentylatorów, łazienek i 
temu podobnych drogich inwestycyj. 

Za powyższe „przestępstwo" bur
mistrz Szuster stanął onegdaj przed są
dem w Opocznie, 

Obronę wnosif jeden z tomaszow
skich adwokatów, który jedynie na 
podstawie zeznań świadków dowodo
wych wykazał bezpodstawność oskar
żenia. • 

Sąd. nie udając się nawet na nara-
clt;, wydał z miejsca wyrok uniewinnia-
jacy burmistrza Henryka Sxustera. 

KOMUNIKAT III ODDZIAŁU Z. S. 
Na terenie III Oddziału Z.S. przy ul Lima

nowskiego 56, zorganizowane zostały drużyny 
młodych strzelców w wieku od 14 do 16 lat 
pod nazwą „Orląt" I I I Oddziału Z- S. 

Pracą w drużynach opartą jest na wzorach 
harccrsko-strxeieckich, Każdy kandydat musi 
przejść tnymlesieczną próbę i wykazać dobre 
sprawowanie się 

Zapisy. przyjmuje osobiście komendant Od
działu- w świetlicy Z. S. ul. Limanowskiego 56, 
w-poniedziałki 1 piątki od godz. 19—21-ej. 

DZIŚ OTWARCIE VARIETE - DANCINGU 
„TABARIN". 

. Dziś, w sobotę, o godz. 9 w. rozpoczyna »w6j 
.IE7ON zimowy Variete-Da.ncimg „Tabarin", naj-

. lanszy i najładniejszy lokal w nawem mieście. 
I'. Świetny program inauguracyjny, orkiestra Ifl 
Hn.rry Rubin's simphonic jazz, smaczna kuchnia 
i wybitnie n:iskic ceny dają gwarancje, powodze-

' nia. 

ABSOLWENTKI GIMNAZJUM KONOPCZYŃ-
SKIEJ - SOBOLEWSKIEJ. 

Zarząd Koła Absolwentek przy gimn. R. Ko
nopczyńskiej - Sobolewskiej podaje do łaskawej 
viiadomosçi wszystkich part absolwentek, i i w 
TiicAzelę, dnia 1 października r. b. o godz. 10 
w I-szym te.rnvnie, a o godz. 11-ej w Il-gini, 
< dliędzie sic w lokalu szkoły przy ulicy KiliA-
skir4o 94 Walne Zebramie. 

Uprasza eię o 1'cane i punktualne przybycie. 
Zarząd. 
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Masażysta 

S.KAJZER 
Zawadzka 27, 
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D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
P O W R Ó C I Ł 

C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

ud l I pół — 4, 6—0 wlecz, w nie- | 
dziele I święta od 10—l 

Ceny lecznlcowe. j 

DR MLD. 

Leon Fuchs 
choroby wewnętrzne 

PRZEPROWADZIŁ SIE na ul. 

Wó!czańsRą65 
(róc ANDR7CIN) 

DR. MtD . 

KryAska 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety I dzieci) 
godz. przyjęć od 9—ll i od 3—4 po pol. 

Sienkiewicza 34 
t e l e f . 146 -10 

LLFIRENO-NEBVQSIK 

Dr. J. Schorr 
lekarz zdrojowy z Iwonicza 

POWRÓCIŁ 
i ordynuje w chorobach serca 

od godz. 4—7 p, p. 

Łódź, Gdańska 11, 
tel. 226-85. 

30-2 

''USUWA H4JUPÒRCZYW5ZY 
BÓLOŁOWY 

M I G R E N Ę , N É W R A L G J Ç . 

B Ó L E Z Ę B Ó W . 
GRYPĘ. PRXEZI(8IEMÌA 
bóle;artretyczwe. 

STAWoWe.KOSTKE • T.P. 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
TABLETEK. 

Żądajcie oryginalnych,proszków 

z „KOGUTKIEM" 

Do akt Nr. Km 1579/1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Odanskiei nr. 31 na za
sadzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że w 
dnhi 3 października 1933 r. o godz. 
11 w Łodzi, przy ul. ZawadikieJ 20 
odbędzie się publiczna licytacja ru 
chomości. a mianowicie: pianina czar 
nego firmy „Hopfner", oszacowanego 
na łączną sum<? zl. 610.—. które moz 
na oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna 
czonym. 

Łódź, dn.- 18 września 1933 r. 
Komorniki 
( - ) L. NABOROWSKI. 

DR. MED. 1 
J. WAJNSZTOK 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 

p o w r ó c i ł 
1 przyjmuje cd 3 do 4 po poł. 

Cet i le ln lana 30 
Telefon 102-02. 

D r . m e d e 

. Halborn 
CHOROBY DZIECI 

Nr. teł. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 pp. 

GABINET CHIRURGICZNY 
D-ra m e d . 

J. Szreibera 
mieści się obecnie na ul. 

N a r u t o w i c z a 9, tel 122-95 
Przyjmuje od 2—3 I 7—8.30 

Ceny lecznlcowe 30—2 

DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2, tel> 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano l od 6—S w, 

W niedziele I święta od 10—12. 

I. 
LEKARZ • DENTYSTA 

ranili 
przvlmuje od 3—7 po pol. >frltowslc€ 

telef. 121-23 

Poszukuję POKOJU 
ładnie umeblowanego 
z wszelkieml wygodami z używalnoś
cią telefonu i łazienki oraz z osobnym 
wejściom (możliwie z klatki schodo
wej), w śródmieściu, nledalej ulic — 
Slckicwicza, Wigury • Żwirki. Prze
jazd - Andrzeja, Odańska. 

Warunek: kulturalna rodzina. Olei-
ty sub „Komorne 1-go", do admmi-
s traci i. 35-2 

Do akt Nr. 2653/1933 r. 
OOŁOSZEN1E. 

Komornik Sadu Orodzklego w Ło
dzi, rewiru 12, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. 11-go Listopada nr. 17 na 
zasadzie art 1030 U.P.C. ogłasza, że 
w dniu 10 października 1933 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
11-go Listopada nr. 99 odbędzie sie. 
sprzeda*'z przetargu publicznego m 
chomości, należących do firmy „H. 
Żmigród i S-ka'' i składających sic z 
kasy, mebli | innych, oszacowanych 
na sumę zł. 3490.— 

Łódź, dn. 16 września 1933 r. 
".omomik: 

( - ) A. JAROSZYŃSKI. 

Do akt Nr. Km 2023/1933 r,' 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Gdańskiej nr. 31 na za
sadzie art 602 K.P C. ogłasza, że w 
dniu 3 października 1933 r. o godz. 
— w Łodzi, przy ul. Al. I-go Maja 
nr. 37 odbędzie się publiczna licyta
cja ruchomości, t mianowicie: mebli 
i książek, oszacowanych na łączna 
[sumę zł. 765.—, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódii dn. 12 września 1933 r. 
Komornik: 
(—) L. NABOROWSKI. -1 

Do akt Nr. 1654/1933 r, 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
Idzi, re-wlru 12, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. 11-go Listopada nr. 17 na 
zasadzie art. 1030 U.P.C. ogłasza, że 
w dniu 10 października 1933 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Ogrodowej nr. 7/9 odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego rucho
mości, należących do Jakóba Roch-
wergera I składających się z 230 ko
szul i kalcson trykotowych, oszaco
wanych na sume zł. 460.— 

Łódź, dn. 16 września 1933 r. 
Komorniki 

( - ) A. JAROSZYŃSKI. 



FABRYKA DY 
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zawiadamia, że sprzedaż cKwanó 

M A R L E N E D I E T R I C H 
w największym sukcesie świata 

I W 9 

Znak ochronny. _ _ _ _ 

W Ł, 

po cenach fabrycznych odbywa się 
firm następujących: 
B-cia Z. i A. Rappeport, ul. P 

J. Rotenberg, ul. mmmtefi^ 

IOO—5 
.. Trajstman, ul. Piotrkowska ' , 

f^e.GGG0000G000GG0G000G0G30G00G0G000ÜGG< 

R. 1 O. P. 

realizacji: 
R o u b e n M a m o u l i a n 

Dr. Al ED. 

S . H E I N R I C H 
speci chorób dzieci 1 wewnętrznych 

POWRÓCIŁ. 
Przyjmuje od 12—-2 i od 4—7 

P o m o r s k a 10, tel. 147-B7 
CENY LECZNIC 

Gabinet 

i - ś i l 
Dr. Med. S. HEINRICHA czynny od 10 

rano do 7 wieczorem. 

P o m o r s k a 10, tel. 147-67 
Leczenie lampa kwarcowa, solliixeni. 
diatermia, galwanofaradyżin, kąpielami 

clcluryczncmi wszelkiego typu. 
Wypożyczanie lamp kwarcowych, sol 
luxów, kąpieli elektrycznych, lamp 
Mini 

is 

wszelkich innych aparatów 

.'.£!D£iaiB!B!»BB0BBBBBBBttr 
ZAKŁAD » 

i 
• 

DLA 

' s i z i z c - w l i o i M i z y 

I : 

L e k a r z - d e n t y s t a 

H E L M A N • H E R 

wznowiła przyjęcia 
ś r ó d m i e j s k a 7 (DAWN. (legielniapa) III P. FIONT i § 

przyjmuje od 10—1 I 3—7 w. 20 3[ 
GOOGGOGGOOOOOOOOGOOOGGOGGOOGOGOGGOOCG 

;ac2ai:;t:I»»a3iRE;nsTanns:a!i:BRR3EBns!mss3n8i 
DOSYĆ JUZ 

EKSPERYMENTÓW 
KTÓRE WAS DO MNIE 

PROWADZĄ I 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH 

BBBcr i KiiiKiaiiHainsKBSjKsanR wuMnarii bbiiki 

;OOOOOOOOCXXXXXXXXX>OOOOOOOCX»OOCXXXXJC<XXXXXXXX5CXXXX: 

Kierunek artystyczny Piol. Józef Tu rczyńsk f 
Klasa fortepianowa Helena W i n n i k o w o w n 
Klasa skrzypcowa — Sr . R o t s z t a t ó w n n 
Klasa śpiewu — Dora Scur i 

Przedmioty teoret : zasady solfeggio I inne, 
Zapisy przyjmuje kancelarii przy ul. 

SIENKIEWICZA 53, l i i p. m,20,tel. 184-07 
od 10—12 I od -1—6 

O30GGOO0QQO3O00G0OG000G00O000G00OG0OC 
KAPA na dwa łóżka ręcznej roboty fi
let gipiur oraz stora filet antique, oka
zyjnie do sprzedania. Sanocka, 24. 
m. en. 17 

Istnie jąca od roku 1 9 0 9 , przy ulicy P i o t r k o w s k i e j Ns 8 6 

BEHTRALNA bSGZHICA Z l } B 0 ü 
i gabinet 
dentystyczny 

30 LEKARZA DENTYSTY 

A . Z A Dl i E W 1 C E A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy PIOTRKÓW SKIEJ Ni 164, parter, Telefon 127-83. 

FOWOZIK mały na Kumach prawie 
nowy okazyjnie do sprzedania. Wia-
liomośń: -<*go. Sierpnia.26 • 

Lokale 3 
DAM ODSTĘPNE za 2 pokoje z 
kuchnia Z wygodami, ewentualnie du
ży pokój Z duża kuchnia. Niskie ko
morne Oferty do administracji Re
publiki pod „Ładne". 

M i 
H 
M 

Leczenie 
krótktemi faSamś 

radjowemi 
.g Choroby stawów, kości, mięśni, nc;-

w .. med. W. SpeKlOrOWejg wów. skóry, narządów wewnętrznych m t e l . B kobiecych i t. d. 

1 8 3 - 0 3 B w Kabinecie terapii fizykalnej 2 Dr. POLAKA, Nawrot 7, Tel. 164-21. 1 'r-y zakładzie: £ 
1) Poradnia dla rodziców I a 

wychowawców: poniedziałki i I 
środy od 12—2, dla bezrobot
nych w piątki bezpłatnie. 

2) Przedpołudniowe komplety S 
indywidualnego nauczania dzie- E 
ci z zaburzeniami uwagi, parnie- • 
ci. mowy. słuchu i t d. * 

BBBŁJCTBBBRBBBBBBBBBBBBBBBiB' 

DR. MED. 

L . B E R M A N 
SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZ 
NYCH. SKÓRNYCH I MOCZOPLCIO-

WYCH. 
Cegielniana 15, telep. 14907. 
Przyjmuje od 8 — I I rano i od 4—8 
wiecz.. w nledz. 1 święta od 9 I 

Dr. MED. 

c 
r 
! 

Kupno I sprzedaż 

ftłnffl BIŻUTERJĘ, SREBRO IMUIU kwity lombardowe ku
puje i płaci najwyższe ceny Za
kład Jubilerski I. FIJAŁKO, 
PIOTRKOWSKA 7. 

IAl. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 

WÓZECZKI dziecięce Kon-Kon po ce
nach fabrycznych, wyżymaczki poleca 
Maria Jakobi, Piotrkowska 107, sklep 
w podwórzu. 

,DO SPRZEDANIA sklep spóżywczo-
|koIotijalny dobrze prosperujący od 

I el. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór, zaraz. Oferty pod „2 interesy''. 
•i: 

LEKARZ - DENTYSTA 

S. Rahiszski 
POWRÓCIŁ, 

1 wznowił przyjęcia, 

Zielona 6 
I petro. 

POSZUKIWANY wózek dziecinny no-
woczesny w dobrym stanie. Oferty 
wh. „Wózek" do adm. 
MEBLE modne i tanie oraz wyręby 
tapicersk.ic w wielkim wyborze, tylko 

.u S. Bimke, Żeromskiego 85. 

OKAZYJNIE sprzedam .sklep kolonjal-
no-spożywczy z towarem. Wiadomość 
w sklepie Koziny. Włodzimierska 10. 
od g. 7 wlecz, i 

2 POKOJE, kuchnia słoneczne, kąpie^ 
Iowy, ubikacja, gaz, elektryczność za> 
raz do wynajęcia, ora zlokal na war
sztat ślusarski, lub stolarski. Napiór
kowskiego 42 dom Kasy Emeryt. Qa 
zow.ni. 
6 POKOI z kuchnią wszelkiemi wygo 
darni I piętro front, 2 wejścia. 4 po 
koje z kuchnią wszelkiemi wygodami 
II piętro i 4 pokoje na parterze nad. 
się także na lokal handlowy zaraz do 
wynajęcia. Śródmiejska 7. 

POSZUKUJE trzypokojowego miesz
kania w nowym domu Z wygodami, 
w śródmieściu, niedrogie komorne, —i 
Dzwonić 222-25. 30 
POSZUKIWANE dwupokojowe miesz
kanie, remlntowane, Z wygodami, w 
centrum, nie wyżej drugiego pietra — 
bez odstępnego. Oferty pod „R. Qr." 

ZAMIENIĘ 3-pokojowe świeżo wyre
montowane mieszkanie z wszelkiemi 
wygodami na odpowiadające powyż
szym warunkom — 2-pokojowe. — 
Oferty: sub: „A. Gr.". 
TRZYPOKOJOWE duże mieszkanie z 
wygodami do wynajęcia wprost od 
gospodarza. Oglądać codzień od godz. 
11-ej Lipowa 25, m. 12. 
DO WYNAJĘCIA POKÓJ umeblowa
ny frontowy z telefonem tylko poje
dynczej osobie. Piotrkowska 83, III 
piętro, front m. 10. 
ŁADNY słoneczny, pokój frontowy 
wejściem z korytarza i łazienką do 
wynajęcia. Piramowicza 5, m 11. 
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Prenumerat „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie: z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika" I 
„Exnrcss'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. 

Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli;sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OCiŁOSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 - ZL. 2 za wiersz mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe • zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem ZL. 25 . - Drobne za słowo 15 gr na mmc. 

IJSO: DOSZUKIWANIE pracv ZA słowo 10 gr. najmniej ZL. 1.20. Opisowe W tekście redakcyj
NYM zl. 2 za milimetr. Z a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc 0 « , 0 » e » ' » " » " n l 2 n S 
100 PROC. drożej. .Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

oglpszeft Admlnistracia nie odpowiada. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. zogr . odp. w 
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Słuszne reklaniacic d i n , e l ^ j ( a ^ 
wniesione beda nal^ ^ jr" 
od ukazania J<Jza«!»L <>' ' 


